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Wychodzi codziennie 


Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznia 14 zł. — 
połrocznie 7 sł, -— kwartalnie 8 7}, 50 el, - miè- 
siącznia 1 zł. 25 ct. 


E przesyłką noartowa w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEM: 
rocznie iÑ zł. — półrocznie Y zł. — kwnrtalnia 
4 7}. KO ct. — miesięcznie I zł. BO ot. 


przesyłka pocutową ZA GRANICĘ: do Pros i da 
Rzeszy HNiomiackiaj 7 zł. (4 talary) — do Szwecji i 
Danii 10 abr 40 ct. (6 talarów) — do Francji, Bal- 
Kii i Anglii 5 zł. SG ct. (15 franków) — da Szwaj- 
oarji 2 zł. (16 frarków) — de Włoch 10 zł}. 40 ct. 
(23 franków) — do Tnrcji i do Kmęztw Naddnnaj- 
skich 7 1). (16 franków) kwnrtalnie. 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 ent. 


Od Wydawnictwa. 
Przedpłata na Dziennik Polski wynosi 
na prowincji z parecia pocztową: 


całorocznie . 18 zir. =— ct. 
pólrocznie 9, =, 
kwartalnie 4 » 50 " 
miesięcznie 1, 50., 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej 
kwartalnie j 3 zir. GO ci. 
miesięcznie —. z ls 256 _ 
Przedpłatę przyjmujo się 
od Lail ego dumin. 


Lwów 30 lipca. 

Zapowiadany z wszelką pewnością zjazd 
cesarza Franciszka Józefa z cesarzem Wilhel- 
mem daje dziennikom zagranicznym powód do 
robienia komentarzów w duchu pewnych przy- 
puszczeń i poglądów, którym już nieraz dali- 
śmy wyraz w Dzienniku Polskim,  Konstatują 


powszechnie. że Moskwa nie jest złączona z 
Niemcami żadnym innym węzłem, jak tylko 
osobistą przyjaźnią monarchów — podczas gdy 
natomiast interesa obydwu tych państw mocno 
dywergują. Ponieważ więc Francja marzy i 
marzyć nie przestanie o odwecie za r. 4870, 
1874 — ogólne więc jest mniemanie, że pier- 
wej luh później przyjdzie do przymierza fran- 
cusko-moskiewskiego,  posiłkującego się na 
Wschodzie idea panslawistyczna. Wobec ta- 
kiej ewentualności, naiuralnem wydaje się zbli- 
żenie tych państw, których interesa kollidują z 
francuskiemi lub moskiewskiemi — do państw 
tych należą: Niemcy, Włochy i Austrja. Zjazd 
monarchy austryackiego z niemieckim mógłby 
więc, podług tej kombinacji, położyć niejako 
kamień węgielny do potrójnego przymierza, łą- 
czącego caią środkową Europę przeciw Wscho- 
dowi i Zachodowi. Ponieważ takie przymierze, 
na wypadek rzeczywistej wspólnej akcji fran- 
ouako-moskiewskiej. mogłoby liczyć nadto na 
sympatje Angli, Turcji, a w danym razie i 
Szwecji, więc zapewniałoby chyba Europie po- 
kój na długie lata — albowiem Francja i Mo- 
skwa nie rychlo znajdą się w położeniu roz- 
poczynania wojny z resztą Europy. 
Zapewniają, że równie pan Beust jak i 
Bismark są zwolennikami zbliżenia się między 
Austrją i Niemcami. Natomiast nie brak w Au- 
strji czynników, przeciwnych takiemu zwrotowi 
polityki zewnętrznej. Reakcyjne mianowicie 
stronnictwo dworskie w Wiedniu byłoby ra- 
czej za przymierzem austrjacko-francuskiem , 
skierowanen przeciw jedności Włoch w obro- 
nie świeckiej władzy papieża. 
Mura 


ma 
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MI Kronika lwowska. 


(Rozmowy bogów. Dla czego pan zrobić „fakelcug“ 


P. Smole! Kto wyraża „prawdziwą“ opinję kraju? Rozko- 
ere lojalności Sprawą jortyfikacji Krakowa i złowrogi sen 
kronikarza), 


Taki bieduy kronikarz, codzienny równie jak 
tygodniowy, nie słyszy nigdy bezpośrednio, co wiel- 
cy panowie mówią między sobą, ji dowiaduje się o 
tych olimpijskich rozmowach bogów, dopiero od 
osób trzecich. Jest to nie mała niedogodność dla 
kronikarza, ale i dla wielkich panów wynika ztąd 
ta niekorzyść, że ich „epea pteroenia* nie mogą 
Sig dostać do potomności w autentycznem brzmie- 
niu. Albowiem wielkim i gromowładnym był Zeus, 
ojciec bogów, i srogiemi strzały porażał wojsko 
Atrygów syn jęgo i Latony, i nader wielką mą- 

Tość z mózgownicy rodzica swojego wyniosła Ate- 
ce i Bum-bum olimpijski, Ares, catnarową dźwi- 
£ włócznię, a wielki grźnder i verwaltungros- 
ralh Hermes pomykał tak szybko, że Krichmajer 
e „aśłniem obok niego, ale czy wiedzielibyśmy 
m ika tylko, jak się nazywały te wielkości 
ła, gdyby nie Hezyod i Homer? Otóż 
sbin an UE czasów į wieków, ludzie mogliby nie wie- 
dzieć, kto dziś gasiada w W ydziale Krajowym, a 
kto, jako rodak wobec rodaków, reprezentuje oj- 
cowskie zamiary c. k. rządu, gdyby nie było kro- 
nikarzy i dziennikarzy w tem lojalnem i spokoj- 
nem królestwie Pzakarpackiem. Ale cóż, Hezyod 
i Homer mieli rozmowy w z pierwszej ręki, 
a nieszczęśliwy kronikarz gal yjski dowiaduje się 
dopiero z oui-dire, jak pau Wajda motywował po- 
trzebę fakeleugu dle pana Smolki, albo co też Jego 
Ekscelencja, p. namiestnik, powiedział Wydziałowi 
Krajowemu ? Jeżeli w skutek tych opłakanych 
okoliczności, prawda niezmącona nie dostanie się 
do potomności, i jeżeli w r. 1971 ludzie nie będą 
jak należy au courani tego, co mówił p. Wajda, 
lub co raczył mówić J, Ekscelencja przy tej lub 
owej sposobności, to mie będzie winą kronikarza, 
który rejestruje jedynie sens moralny, à nie może 
zajestrować stonografowanego tekstu tych ważnych 
przemówień. 

Po tej ekepostuiacji, ośmielam się najprzód 

przekazać potomności i jej historjografom say 
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We Lwowie Poniedziałek dnin 31. Lipen 1871 
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gorliwości swojej radeby dosięgnąć tam, gdzie oko 
i ncho ludzkie dosięgnąć nie może. 
Przy zniesieniu więc formalności paszporto- 
wych w caiym świecie, oddanie w ręce moskie- 
skiej żandarmerji wydziała paszportowego, jest 
nie ułatwieniem, lecz przeciwnie utrudnieniem Ju- 
dziom komunikacji: w rządzie bowiem samowła- 
dnym każdy żandarm starszym jest nad formę i literę 
prawa, starszym nad wszystkie urzęda, bo nad nimi 
nawet ma kontrolę, i z czynności swoich nikomu 
innamu, tylko swojej zwierzchności zdaje sprawę, i 
od niej odbiera rozkazy i rozporządzenia, które jak 
i czy dopełnia nikt inny spytać go o to nie może. 
Łatwo więc pojąć, czem jast w państwie moskie- 
wskiem Żandarm. Jest on uosobieniem samowła- 
dztwa i samowoli caratu. 
Przechodzenie w moskiewskie ręce dóbr ziem- 
skich na Wołyniu nie ustaje. Oto znowu rząd wcho- 
dzi w umowę o nabycie dóbr dubieńskich dla je- 
dnego z książąt panującego domu; miasto Dnbno 
ma być osobno ufortyfikowane — położone nad 
rzeką Ikwą ma wejść w skład fortyfikacyj rozpo- 
czynać się mających od cytadeli w Radziwiłłowie. 


ról weźmi j jazdu.. 
brót weżmie projekt tego zjazdu 


Ziemie Polskie. 


Car w Warszawie Dz. Warsz urzędo- 
wy podaje dalszy opis pobytu cara w Warszawie. 
Był w cerkwi, odbył parade wojska, „naprzeciwko 
wojsk, przy rogatkach mokotowskich znajdowało się 
mnóstwo publiczności w powozach i pieszo“, co | 


Sprawy zagraniczne. 


Komisja zgromadzenia narodowego, wyznaczo - 
na celem zbadania wypadków z dnia 4 września 
rp. i roztrząśnięcia działania rządu obrony narodo- 
wej, zajmujące wykrywa szczegóły. W tych dniach 


znaczy: pospędzano czynowników i ich żony, Z ' stawali przed nia były kwestor Hóvert. Zeznanie p. 
Polaków Iz. Warsz. nikogo nie wymienia. Po pa- | Schneidera nie zawierało nie nowego, natomiast 
radzie był w Belwederze objad u cara, na którym ; opowiedział  ekskwestor następująco zdarzenie: 


był wysłannik austrjacki, jenerał Edelshsim-Giulaj.  „Zrana dnia 4 września ctrzymałem od p. Z... list 


Wieczorem „zaszczycił* car wielki teatr, „gdzie | tej treści: Szanowny Panie! Zobowiązałbyś mnie 
dawano oczywiście balet Zemsta Owadu i diverti- | Pan wielce, gdybyś mi zechciał udzielić kartę 
semen! z tańcami*. wnijścia. Żona moja męczy mnie, że chce konie- 


Tagblait przypomina przemowę cara do wy- 
słannika austr. za poprzednim przyjazdem jego do 
Warszawy — równoczesnym uchwaleniu rezolucji 
galicyjskiej: „Cieszę się, że pana tu widzę. Mo- 
narcha pański miał równocześnia ze mną objeżdżać 
swoje polskie posiadłości, cieszę się jednak, że tego 
zaniechano. Podsuwano podróży znaczenie i do- 
nośność z powodu obrad sejmu, co spowodowało, 
że rząd mój nie byłby mógł obojętnie przyglądać 
się tej podróży*. 

Z Wołynia piszą do Gzasu: 

Korpus żandarmów, którego sztab główny jest 
w stolicy dla straży źródła taj władzy, trzyma w 
swem objęciu państwo całe. W każdem gubernia] 
nem mieście rezyduje pułkownik Żandarmerji, w 
każdem 7 powiatowych kapitan, w pomniejszych 
zaś miasteczkach oficerowie niższych stopni, a każ- 
dy z nich ma pod swoją komendą odpowiednią li- 
czbę żołnierzy, jako wykonawców ślepych nadcho- 
dzących z góry rozkazów i rozporządzeń. Przy bu- 
dujących się zaś drogach żelaznych na każdej pię- 
ciomiliowej przestrzeni naznaczono osobnego ofice- 
ra żandarmerji sprawjającego policję na linii kole- 
jowej. 

Teraz znowu do każdej tamożni (komory) 
przeznaczony osobny oficer, do którego należy wi- 
zowanie paszportów, i w ególności sekretny nad- 
zór polityczny. Takim sposobem państwo całe u 


cznie być obecną przy napadzie na ciało prawo- 
dawcze.*— Na uwagę zasługuje także zezuanie p. 
Brame, członka ministerstwa hr. Palikao, który 
utrzymuje, że gabinet tuileryjski otrzymał w koń- 
cu sierpnia stanowcze zapewnienie z Petersburga, 
iż Rosja nie dozwoli, aby Francją zmuszono do 
ustąpienia jakiejkolwiek części kraju. Półurzędo- 
wy Moniteur sądzi wszakże, że p. Brame uniosła 
wyobraźnia i ubolewa, że coś podobnego można 
chcieć wmówić w członków zgromadzenia narodo- 
wego. 

Prawdą jest jedynie. że car Aleksander w roz- 
mowie z tenerałem Fleury, ówczesnym posłem 
francuskim w Patersburgn, wyraził współczucie swe 
dla Francji oraz życzenie, aby terytorjum jej nie 
doznało uszczuplenia, a dynastja napoleońska utrzy- 
mała się na tronie, Słowa te nie zawierały prze- 
cież żadnego zgoła zobowiązania. Też same zape- 
wnienia otrzymał zresztą później i pan Thiers, a 
jednak pozostały ene bez praktycznego skntku, po- 
nieważ Moskwa, związana traktatem z Prnsami, 
nie dla Francji nczynić nie chciała i nie mogła. 
Traktat ten okryty jest tajemnicą; nie mniej 
wszakże istnieje z wszelką pewnością i przeszko- 
dził nawet Moskwie do wspólnej z innemi mocar- 
stwami na rzecz Francji interwencji dyplomaty- 
cznej. Z powyższych okoliczności wnosi Moniteur, 
że twierdzenie pana Brame żadnej nie ma pod- 
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Nie ma dotych- ' jęte jest w nieprzerwaną sieć szpiegostwa, co w ! stawy. 
DAE TR R uk NRC WPM OCZNA UOAMOANE | LUPO JENSEN "HEN JUDERLA SN 0 EDO mw 
dlate* słowa, wyrzeczone przez p. Wajdę. Rzekł | owe uczncie lojalności, z któremi każdy Galicjanin | strow 


bowiem p. Wajda, w komitecie gotujacym przyje- | rodzić się, żyć i umierać powinien. 
cie dla braci Wielkopolan i Małopolan, że wypada i Lojalność! Któż wypowie, ile słodyczy i rozy | 
uczynić fakelcug p. Smolce, zważywszy, że koszy mieści się w tem słowie! Któż opisze wie- 

p. Smolka dobrze teraz stoi w Wie- | lostronność tego uczucia? C. k. rząd raczy np. 
zakazać, aby wierny jego poddany śmiał bez wi- 
zowanego paszportu i bez eskorty c.k. żandarmów 
udawać się na jarmark do pobliskiego miasteczka; 
człowiek lojalny rozpływa się z rozkoszy. iż może 
uczynić zadość tak drobnemu żądaniu. C. k. rząd 
raczy nadać konstytucję, według której p. starosta 
Wolfart odstawia p. posła Hubickiego szupasem do 
Wiednia, ażeby tam radził o sposobach pożyczenia 
pieniędzy na sprawienie nowych gnzików, tudzież 
postępowych kalsst» etfików dla c. k, armii; czło- 
wiek lojalny nie posiada się 7 podziwienia. dla tak 

wielkiego liberalizmu. C. k. rząd raczy systo- 
wać pomienioną konstytucję, i obiecuje inną, je- 
szcze lepszą ; — człowiek lojalny dostaje spazmów 
z admiracji, i szczerze winszuje rządowi tej wiel- 
kiej myśli. C. k. rząd reaktywuje napowrót ową 
p RE ence; i nrządza ją tak, że p. Hubicki juź i 
bez p. Wolfarta pojechałby do Wiednia, gdyby go 
tylko tam wysłano; — człowiek lojalny nie może się 
nachwalić postępów, jakie uczyniła autonomia kra- 
ju. C. k. rząd odpycha myśl wszelkiej federacji, 
jako niezgodną z interesami państwa ; — człowiek 
lojalny dostaje kurczów, skoro kto wymówi wyraz 
„federacja“. C. k. rząd znajduje, że federacja jest 
jedyną formą , odpowiednią interesom państwa; — 
człowiek lojalny radzi „usnwać wszelkie elementa“ 
przeciwne federacji — a w sercu jego panuje za- 
w8z6 jedna i ta sama rozkosz, rozkosz pochodząca 
z uczucia spełnionego obowiązku, 2 poddania się 
pod wolę wyższą i pod rozum, nieulegający kryty- 
ce ludzkiej, 

Onegdaj, rozmyślając w ten sposób nad bło- 
gimi skutkami lojalności, i starając się obudzić 
w sobie drzemiący niestety popęd do tej wielkiej 
cnoty, nie mogłem się oprzeć pokusie, która mi 
kazała zazdrościć p. Klaczce, i p. Zyblkiewiczowi, 
i p. Smolce, że wotując 400.000 złr. na fortyfi- 
kacje Krakowa, mieli sposobność pofolgowania tej 
wewnętrznej potrzebie . każdego umysłn galicyj- 
skiego i uledz owej wyższej woli i owemu wyższe- 
mu roznmowi, które Pan Bóg dał każdemu mini- 


dniu. 

Ażeby ułatwić P. T. historjografom przyszło- 
ści robienie komentarzów do tego wiekopomnego 
powiedzenia p. Wajdy, ośmielam się dodać tu uwa- 
gi, przez współczesnych do tego powiedzenia czy- 
nione. Otóż współcześni, usłyszawszy, co rzekł p. 
Wajda, dziwili się niesłychauie dla czego nikt nie 
proponuje fakelcugn dla JE. p. brabiego Kazimie- 
rza Krasickiego, albo dla JE. p. hr. Gołuchowskie- 
go, którzy obadwaj także „bardzo do brze 
stoją w Wiedniu ?“ Niechaj zresztą potomność 
rozstrzygnie tę kwestję, jak może. 

Co się zaś tyczy hr. Gołuchowskiego i Wy- 
działu krajowego, to zapewniano mię, że między 
innemi raczył JEkscelencja wynurzyć zdanie, iż 

„dzienniki nie wyrażeją prawdziwej opinii kraju.* 
Nie jeden z przyszłych historyków gotów wywnio- 
skować z tych. słów JEkscelencji, iż w roku zba- 
wienia 1871 nie było w Galicji żadnej opinii pu- 
blicznej, i że ludność tej nieszczęśliwej krainy 
składała się z samych ciemięgów , którzy czytali, 
co im dano do czytania. Ażeby zapobiedz takiej 
pomyłce; zapisuję tu dla zorjentowania pp. histo- 
ryków, łe najpierw w Galicji, w r. 1871, większa 
przeważnie część ciemięgów zupełnie nie nieczyta- 
ła, i że powtóre, między czytającymi byli także 
e. k. urzędnicy starostw powiatowych itp., którzy 
nietylko reprezentowali „prawd ziwą op inię 
kraju*, ale nawet umieli opinii tej nadać wyraz 
widomy i dosłyszalny za pomocą czterdziestu świec 
łojowych i kilkunastu wystrzałów moździerłow ych, 
wypalonych w chwili, gdy rząd, „nie cierpiący * ża- 
dnego separatyzmu“ zesłał nam do kraju pocie- 
szyciela, któryby przystąpił do „usunięcia eleinen- 
tów, szkodliwych ogólnej harmonii“. Z tego łatwo 
już "wywnioskują pp. historycy, że w XIX. stule- 
ciu nie było wprawdzie „prawdziwej opinii publi- 
cznej“ w takim partykolarzu, jak np. Lwów — 
ale że natomiast większe miasta, jak np. Rudki, 

ydaczów , Zbaraż, Rohatyn itp. były na dobraj 
drodze i niezmiernie jasno pojmowały i objawiały 
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Przodpłate | ogłoszenia przyjmnię: ws Lwowie 
Biórc Adminietracji Dziennika Polskiego przy placu 
Halickim w domn Łodyństich pod 1. 1*/, W PARYŻU 
na całą Francję i Anglię jadynia A połkownik Raes 
kowski. me dn Pont da Ledi Nr. 1. W WIEDNIU: 

A. Oppelik, gwollnaila Nr. 23, pp. 
gler. W BERLINIE p. badali 


paT - "<gl przyjmują sią za opłatą 6 ct. od miejsca 
r. jednego wiersza drobnym drukiem, oprócz 
aty stemplowej 86 ct. za kałdorarowe 
czacie 


P 
Hassanatein & Yo- 
Moana. 


Liaty z pieniądrmi mają być przesyiamne franec 
Adminiatraeji „Dziennika Polakiaga* — Listy re- 
klazzącyjne nieopiocząto wane nia 
płacia. 


Hlanuskrypiów redakcja nie zwraca 


pedlagają 0- 


W sprawia przeniesienia siedziby rządu do 
Paryża , Thiers miat oświadczyć Wołowskiemu, iż 
czaka tylko na usunięcie się Niemców z St. Denis. 
Że zaś naczelnik władzy wykonawczej rzeczywi- 
ście ma nadzieję , iż wkrótce okolice Paryża będą 
nwolnione od cudzoziemców, 0 tem przekonywa 
odpowiedź jego dana księżnej Demidow, gdy ta u- 
skarzała sie na Prusaków, stojących w Enghien. 
Thiers miał mianowicie powiedzieć, iż spodziewa 
się , że Prusacy tam dlużej, jak do 30. sierpnia 
nie pozosaną. 

W republikańskim obozie w Wersalu coraz 
widoczniej ujawnia się dążność ku jedności i ze 
spoleniu sil. Wspominaliśmy już o zlaniu się frakcji 
Ferray z frakcją Rampon, w celu utworzenia jednego 
ścisłego stronnictwa dla popierania obecnego rzą- 
du. Teraz deputowani obraai 2. lipca odbyli na- 
radę, na którą zawezwali członków republikań- 
skiej lewicy i radykałów, dla porozumienia się co 
do tego, by wszystkie frakcje lewicy połączyły się 
j utworzyły wielkie stronnictwo parlamentarne, 
obejmujące wszystkich deputowaych repnblikań- 
skich. O rezultacie tej narady nie masz jednak 
dotąd wiadomości.. 

Paryskie dzienniki ogłaszają rozporządzenie, mi- 
nistra wojny. na mocy którego wszystkie dawne 
sztandary mają być złożone w składzie artyleryj- 
skim. Dopóki nie zostanie ustanowiona forma no- 
wych sztandarów, każdy pułk używać będzie tylko 
jednego sztandaru Średniej wielkości, bez Żadnego 
napisu. 


Komisja reorganizacji armii uchwaliła wczo- 
raj prawie jednogłośnie postanowienia i podstawy 
nowej ustawy militarnej, na mocy której obowią- 
zek służenia wojskowo jest powszechny i trwa od 
lat 20 do 40. Wojskowi stojący pod bronią nie 
mogą wykonywać prawa głosowania. 

Wszystkie dzienniki utrzymują, że Favre już 
usunął się, a zastępuje go podsekretarz spraw za- 
granicznych Goulard. 

Zgromadzenie narodowe odroczyło do 4. sier- 
pnia rozprawy nad wnioskiem, aby straty poniesio- 
ne przez niektóre depariamenta w skutka najazdn 
nieprzyjacielskiego, pokryte były przez całą Fran- 
cję, Thiers bowiem wyraził, iż spodziewa się, że 
po ten dzień aunajdzie drogę pośrednią, która zaró- 
wno zaspokoi prywatne interesa jak i strzedz bę- 
dzie interesów państwa, to bowiem także wiele 
ucierpiało. 

Petycja mieszkańców miasta St. Cloud po- 
wiada, że na 623 domów, Prusacy spalili 600 po 
zawieszeniu broni. 

Skazani na śmierć w Marsylii przez sąd wo- 
jenny główni sprawcy próby ruchn komunistyczne- 
go zostali ułaskawieni na deportocję. 

W Paryżu wybory municypalne nie wywołały 
zbyt wielkiego ruchu. Qodnem jest uwagi, że na 
liczby 450.000 uprawnionych do głosowania by- 
ło tylko 190.000 głosujących. Sam rezultat także 
jeszcze nie może być stanowczo określony, gdyż 
tylko 3U wyborów uznane za ważne; inne, w liczbie 
50, są zakwestjonowane. Z tych ważnych 19 nale- 
ży do listy „paryskiej uaii prasowej, 4 wybranych 
znajdowało się tak na tej liście, jak i ne republi- 
kańskiej ; pozostali, 7 należą także do republika- 
nów rozmaitych odcieni. 


strowi wojny i każdemu ministrowi w ogółe. Za- 
| chwycałem się i zazdrościłem, ile było w mojej 
mocy. Ale na nieszczęście, ponieważ jestem współ- 
pracownikiem pisma, do którego abonentów nale- 
żał Śp. dr. Gilewski, i które — mówiąc między 
nami, jest tak popułarnem w piekle, że Belzebub 
nie wypiłby czarnej kawy i bez smaku wypaliłby 
swoje Laferme po obiedzie, gdyby mn nie podano 
Dziennika Polskiego — ponieważ. tedy jestem współ- 
pracownikiem takiego pisma, więc szatan ma wiel- 
ką moc nademną i nie jestem jako ksiądz Krecho- 
wiecki lub Ojciec Bernard, których we Śnie łechta- 
ją anioły, ażeby w nich wzbudzić same tylko nie- 
biańskie widzenia i marzenia. Otóż tedy Szatan, 
wśród moich rozmyślań nad szczęśliwą dolą pp. 
Klaczki, Zyblikiewicza i Smołki, i nad lojalnością 
ich postępowania w sprawie fortyfikacyj krakow- 
skich — zesłał na mnie sen ciężki, i roiło mi się 
w nim wiele rzeczy tak nielojalnych i niepatrjo- 
tycznych, iż tylko dla odstraszenia ludzi moim 
złym przykładem i dla nawrócenia ich na dobrą 
drogę powtarzam tu, co mi się śniło. 

Sniło mi się tedy, iż do Lwowa zajechał ja- 
kiś król polski, niewiadomego mi imienia i pocho- 
dzenia — i że my wszyscy Staro-austrjacy gali- 
cyjscy byliśmy pogrążeni w smutku 1 w czarnej 
żałobie z powodu rozbicia federacji słowiańskiej, 
dopiero co jak najlepiej ugruntowanej na podsta- 
wie programu p, Smolki, poprawionego przez pana 
Hohenwarta. Ale ponieważ mnóstwo było w całem 
mieście rozmaitych Polaków z wiełkiemi wąsami 
i większemi jeszcze szablami itd. więc tailiśmy 
nasze uczucia, i czekaliśmy, rychło-li c. k, armia, 
skoncentrowawszy się po za pierwotnym swoim 
frontem , zrewindykuje na nowo Galicję i Lodo- 
merję w myśl teoryj, wygłoszonych przez Leszka 
br. Borkowskiego. Tymczasem zaś gądny dzień na- 
stał nad Lwowem, i Gazeta Narodowa klela się w 
każdym numerze, że nigdy nie twierdziła, jakoby 
c. k. rząd austrjacki „sprzyjał krajowi“ — Słowo 
zaś prowadziło gwałtowną polemikę z Katkowem 
i dowodziło, że ks. Kuziemski jest wprawdzie gen- 
te ruthenus, ale natione polonus. A na podwórzu 
ratuszowem był wzniesiony tron, na którym sia- 
dywał król polski, zaś naprzeciw tronu była ławka, 
przy której stało dwóch polskich policjantów , i 
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Izba gmin w Londynie doia 24. b. m. obra- 
dowała na tajnem posiedzeniu nad tajnem głosowa- 
niem. Dział 3ci o sposobie zaprowadzenia tajnego 
głosowania przyjęty został 214 głosami przeciw 
127; a jest on najważniejszym, bo praktycznie 
stosuje ustawę. Mimo tego rząd nie okazał się 
przeciwnym odroczeniu tej sprawy do sesji je- 
Siennej, 


Urzędowe dzienniki prnskie, jak Provinzial 
Correspondenz, Norddeutsche allg. Zig., nie mó- 
wiąc juz o półurzędowych, zajęte są w głównej 
części kwestjami religijnemi; kwestje te sprowa- 
dzają już, jak w Bawarji, zmiany gabinetowe, w 
Berlinie zmiany w urządzeniach ministerstwa wy- 
zuań. Rząd pruski nznał jnż urzędownie dwojaki 
kościół katolicki, to jest jadem, który się opiera na 
soborze trydenckim, a dragi, który przyjął doktry- 
ny soboru watykańskiego; przyznaje pierwszemu 
z nich prawowitość, drugiemu zaś otwartą wypo- 
wiedział wojnę, i lub» nia zaprzecza mu prawa 
istnienia, uzuaje bowiem biskupów, którzy wszyscy 
przyjęli uchwały ostatniego sobora, wszelako od- 
mawia mn praw, jakie służyły dotychczas kościo- 
owi katolickiemu. Zwrot ten w traktowaniu spraw 
kościelnych jest całkiem śŚwiaży i nie sięga na- 
wat tygodni, lubo przygotowywany był, już da- 
wej. 

Doellingera obrano rektorem uniwersytetu w 
Monachinm 54 głosami, przeciw 6; senatorami 
obrauo professora Fryderyka Planka, Richla , Pet- 
tenkofra i Korneliusza Zittla; wszyscy są przeciw 
nieomylności papieża. 


Sprawy krajowe, 


Zarys organizacji władz admini- 
stracyjnych dla Galicji. 

Pod powyższym tytułem wyszła w Krakowie 
z drukarni Kirchmajera (tak się na nowo nazywa 
drukarnia Czasu), broszurka, podobno dzieło zbio- 
rowe kilku autorów, którzy w chęci oddania usłu- 
gi pabliczności, zestawili swoje myśli co do przy- 
szłego ustroju administracyjnego w kraju naszym, 
i njeli takowe w paragrafy, dołączając motywa i 
nzasadnienie. 

Część paragrafowa dzieli się na trzy cześci, i 
obejmuje nasam„rzód organizację gmin, nastepnie 
traktuja o wyższej jednostce administracyjnej: o 
obwodach, proponując skasowanie powiatów, 1 przy- 
wrócenie dawuiejszego podziału administracyjaego 
na 20 obwodów. 
postanowienia o rządzię krajowym. 

S, to prawdopobnie myśli któregoś z kandy- 


datów do posady namiestnikowskiej, który przez 
nominację br. Gołuchowskiego osiadł na miel.źnie, 
i teraz za pomocą broszury swój kapitał zdolności 


administracyjnych i organizacyjnych ratuje na su- 
che miejsce. 

Podajemy tu część pierwszą projektu: 

1. Galicja p'dzieloną będzie na okręgi gmin- 
ne i obwody (Jawniejsze cyrkuły). 

I. Okręg gminny. 

2. Okrąg gminny składa się: a) z gromad 
wiejskich; D) z obszarów dworskich; c) z miast 
i uuasteczek do okregów gminnych wcielonych. 
Ustawa ozaaczy miasta, które oddzielny okręg gwin- 
ny stanowić mają i własaym statutem zarządza- 


ą sie. 
j 3. Granice okręgów gminnych obejmować będą: 
a) o ile można całość parafii tego wyzuania, do 
którego większość mieszkańców należy ; 
obszarów dworskich do jednego właściciela należą 
cych; c) całość gromad wiejskich, miast i mia- 
Steczek, dotąd oddzielne gminny stanowiących. Ob- 
Bzerność okregu guiianego, nie moze przenosić czte- 
rech mil kwadratowych, i ma obajmować 6 do lU 
tysięcy mieszkańców. 

4. Każda nieruchomość musi należeć do pe- 
wnego okręgu gminnego. 

5. Stosunki przynależności do okręgu gmin- 
nego są określona ustawą z dnia 3. gruun.a roku 
1863 ur. 1U5 D. P. P. 


6. Dorychczasowe gminy wiejskie zachowają 


charakter gromad, pod względem zarządn mająt- 
kowego. Zarząd ten sprawować ma Rada gromadz 
| 
kazdy z nich miał w ręku polski kij, wycięty z 
polskiej leszczyny. I był prokurator królewski — 
bodaj czy nie dr. Wolski — który odczytywał 
głośni» akt oskarzenia, używając przytem wyra- 
zów za jakie dzisiejszy proknrator niezawo- 
dnieby nas wszystkich pozamykał w Brygidkach. 
Wystąpił więc dr. Wolski i odczytał dobitnym 
głosem rzecz tej treści, ża Król Jegomość i Pan 
Nasz Miłościwy, chcąc more antiquo przywdziać 
korouę i przypasać szczerbiec Chrobrego na Wa- 
welu w Krakowie, srodze ujrzał się przeszkodzo- 
nym w tym zamiarze, njrzawszy owe koronacyjne 
miasto swoje opasane wieńcem rozmaitych waro- 
wni, ze wszystkich stron broniących mu przystę- 
pu. Taadem tedy, Król Jegomość ujrzał się zmu- 
8z0Lym przyprowadzić pod miasto armatę, która 
tam:e wielkiego spustoszenia naczyniła, i dopiero 
po czternastodniowem oblężeniu i wielkiem nie- 
wianej krwie przelaniu, wojska Jago Królewskiej 
Mości zdołała wejść d») miasta. Z tego więc po- 
wodu przeciw sprawcom owego obwarowania wy- 
toczouą zostałt skarga, i pouieważ król w miłości 


„ Bwojej zakazał winowajców karać na gardle, więc 
“takie było zdanie p. prokaratora, ażeby ich sim- 


pliciler umieszczono na ławie oskarzonych twarzą 
ku ziemi, i ażeby im królewscy policjanci udzie- 
lili odpowiednego napomniemia. Na co król i sąd 
rzekli: Amen, i wprowadzono na podwórze ratu- 
szowe najpierw p. Zyblikiewicza. Nim jeduak ino- 
głem być sennym świadkiem zdecydowanej już ©- 
gen ktoś wszedł do pokoju i przebndziłeia się 
u wielkiemu ulzeniu staro-austrjackiej mojej du- 
szy, mocn» strapioaej nielojalnością i niapatjro- 
tyzmem tych okropnych widziadeł, od których na 
przyszłość, za przyczynienieia się O, Bernarda 1 
O. Brunona, postami i piluem czytywaniem Czasu 
uwolnić się będę starał. 


Część trzecia nakoniec Zawiera 


b) całość 


DZIENNIK POLSKI 


ka i wójt (sołtys). Radę składają przysiężni, przez ; jest władzą nadzorczą tegoż zarządu. Wydział ob- 


wyborców gromadzkich wybrani. 


gminny, zachowują swój charakter pod względam 
zarządu majątkowego, który to zarzad sprawować | 
będzie, Rada miejska, przez mieszczan wybrana i | 
jej przełożony. 

8. Zarząd okręgu gminnego sprawuje : a) Ra- 
da gminna; 5) Naczelnik okręgu gminnego; ©) Wy- 
dział Rady gminnej. 

9. Rada gminna. Rada gmiana składa 
się z 15tn radaych, przez wybór na mocy ustawy 
do Rady powołanych, tndzież członków bez wy- 
born do Rady należących. 

10. Z 15tu radnych z wyboru pochodzących, 
Sciu wybierają członkowie okręgu gmianego, opła- 
cający rocznie przynajmaniej 100 złr. wal. austr. 
tytułem jednego z podatków stałych, a iOciu, re- 
szta mieszkańców, mających według terażniejszej 
ustawy prawo wyboru w okręgu gminnym. 

Nadto, wchodzić będą do Rady, jako człon- 
kowie bez wyboru: jeden pleban z każdego obrząd 
ku katol.ckiego, pastor irabin, w okręgu obowiązk 
duchowne pełniący i w tymże zamieszkaiy. Jeżeli 
jest więcej plebanów tego samego obrządku, ten 
nich wchodzi do Rady, który najdawniej piecz: 
dusz zawiaduje. 

Radni bez wyboru, niə będą wliczani do li- 
czby ustauowionych radnych 15tu. 

11. Radni obierani będą na lat sześć. Ra- 
dnych ubyłych zastępować będą ci, którzy po wy- 
branych mieli największą liczbę głosow. 

12. Rada gminna, której przewodniczy radny 
na jej okres urzędowania przez grono radnych wy- 
brany, jest w sprawach okręgu gminnego organem 
uchwalającym i nadzorującym. Pod pierwszym 
wględem wydaje uchwały w interesach gospodar- 
czych całej gminy okręgowej dotyczących, uchwala 
roczny etat przychodów i rozchów, i obmyśla 
Środki zaspokojenia potrzeb okręgu tak dobro- 
wolnych, jak i obowiązkowych, za takie przez wła- 
ściwe ustawy uznanych; pod drugiem względem 
sprawdza rąchunki roczne z dochodów i rozchodów 
okręgu gmianego, i kontroluje czynności naczelni- 

ka i Wydziału co do spraw gminnych. 

13. Naczelnik okręgu gminnego. 
Naczelnika okręgu mianuje namiestnik, po wysłu- 
chaniu opinii Wydziału obwodowego z trzech kan- 
dydatów przez Radę gminną podanych. W razie 
nieprzyjęcia przez Namiestnika żadnego Z przedsta- 
wionych kandydatów, teaże zażąda przedstawienia 
sobie innych przez Wydział obwodowy, i tych wy- 
bór uastąpić musi. 

Naczeluik reprezentuje okrąg gmiany naze- 
wnątrz. Kierunek i wykonanie policji miejscowej 
w całym okręgu do niego należy. Pod względem 
spraw gminnych i administracyjuych zwołuje Radę 
guinną i Wydział, wnosi na ich posiedzeniach 
sprawy potrzeb okręgn dotyczące, wykonywa 
uchwały Rady i Wydziału, i wykonywa dozór dy- 
scyplinarny nad urzędukami i sługami okręgu gmin- 
nego, gromad i miast do okręgu wcielonych. 

Naczeluik odpowiada za uirzymanie porządku 

i spokojności w okręgu gminuyw, i w tym celu 
jak równie w celu wykouania uchwał Rady gmin- 
nej i jej Wydziału, słnży mu prawo wymierzać 
kary właściwymi przepisami oznaczone 1 używać 
pomocy żandawmerji. Wójci gromadzcy i przełożeni 
miast do okręgu gmiunego wcielonych, są jego 
podwładnyun 1 dla tego imocen jest poruczyć im 
pewne czynności do policji miojscowej należące, 
pod własnyma dozorem i kierunkiem. 
i Urząd naczelnika trwa lat siedma. Urząd jego 
Jest płatugm, a ustawa wyznaczy wysokość płacy, 
a zarazein stosunek , w jakim giiiż do takowej 
przykładać się winna. Naczelnik Jest za swe czyn- 
ności urzędowe odpowiedzialny Wydziałowi i sta- 
roście obwodowena. 

14. Zakros działania naczelnika okręgu gmin- 
neg» jest dwojaki, samodzielny i w połączeniu z 
ławnikami (w Wydziale). 

Załatwia on sam wszelkie sprawy, które mu 
szezególnewi ustawami lub rozporządzeniami władz 
przekazane zostały. Jezeli sposób wykonania po- 
zostawiony jest w całosci lub w cześci okręgowi 
gwinnemu, naczelnik winien rzecz załatwić w Wy- 
działe gminnym. 


15. Wydział gminuy. Naczelnik z 2. 
ławnikami składa Wydział okręgu gminnngo. 

Ławnikow wybiera z grona swego Rada gmin- 
na. Ławnicy sprawują narząd bezpłatnie. Jednak- 
że może im byc za uchwałą Rady gminnej przy- 
znane pewne wynagrodzenie za czas rzeczywiście 
sprawowanych obowiązków. 

16. Do Wydziału okręgu gminnego należy 
projektować roczny etat dochodów i wydatków, 
zarządzać funduszami okręgu w granicach uchwa- 
lonego przez Radę gminną etatu, zdawać Radzie 
roczne rachnnki, mieć dozór nad szkołami, szpita- 
lami i iunemi zakładami przez okręg gwinny utrzy- 
mywanymi, mianować i oddalać urzędników i słu- 
gi gminne, ustanawiać kary policyjne, sporządzać 
rozkład ciężarów przoz Radę gminną uchwalonych, 
roztrzągać roczne etaty przychodów i rozchodów 
gromad i miast, sprawdzać rachunki wójtów gro- 
imadzkich i kas miejskich, czynić wnioski do Rady 
gminnej pod względem zarządu majątkiem gro- 
madzkim 1 miejskim. 

17. Badagromadzka. Rada gromadz- 
ka składa się z wybranych przez członków w gro- 
madzie do wyboru Rady gminnej uprawnionych 6 
do 12 przysięźnych, weuług oznaczania przez rząd 
krajowy, na podstawie lndności gromady i obszaru 
gruntów. 

18. Rada miejska. Rada miejska w 
miastach d) okręgu guunanego wcielonych, składa 
się podobnież z wybrauych przez mieszczan do wy- 
boru Rady gminnej uprawnionych 6 do 12 radnych, 
według ozaaczenia rządu krajowego. 

19. Urzędowanie przysiężnych gromadzkich i 
radnych miejskich trwa lat 6. Urzędowanie wójta 
(sołtysa i przełożonego miasta) lat 3. 

20. Przełożoną władzą nad zarządem okręgów 
gminnych jest starosta obwodowy, a względnie 
Wydział obwodowy. Naczelnicy okręgów gmin- 
nych, co d» zakresu działania samodzielnego, ule- 
gają wprost staroście obwodowewmu, a co do spraw 
zarządu okręgu, Wydziałowi obwodowemu, który 


i wodowy jest „drugą instaucją co do rozporządzeń 
7. Miasta i miasteczka do okręgów gminnych | przez naczeluika wydanych, lub nchwał w Radze : 
wcielone, które dotąd miały swój własny zarząd | guinnaj lub jej Wydziale zapadłych. 


21. Ustawą ozzacza, „w których przypadkach 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ck. Il. wyższem giimnazj 
wie przystąpiło z końcem roku szkoluegi 27], do 
egzaminu dojrzałości 27 arbiturjentów. Z tych złożyli 
egzamin dojrzałości z wyszczegolnieniem 6; mianowi- 
cie: Bayer Rudolf, Diamant Izydor, Koziński Jan, Pa- 
wlików Jan, Strańsky Karol, Winkler Roman. Z do- 
statecznym postępem 14 nczniów, mianowicie: Eitel- 
berg Abraham, Flerker Rubin, Braun Mojżesz, Kiessler 
Selig, Krafil Henryk, Olejnik Teodvr, Ruttkay Juliusz, 
Stefanowicz Mikołaj, Pierożyński Eugeninsz ; Regs Jo- 
nasz, Weiss lzaak, Luka Wilhelm, Margules Moudel, 
Rantschner Falik, 2 arbiturjeutów otrzymało pozwo- 
lenie zdawania ponownie całego egzaminu po sześciu 
miesiącach, 5 zaś po wakacjach z pojedynczych przed- 
miotów. 

Z miasta. Nasi dorożkarze i fiakry doprowa- 
dzają już do ostateczności. Dzieje się to tylko dla te- 
go, iż nie ma ponoś tu u nas we Lwowie władzy, któ- 
raby bardzo energicznie występywała przeciw nadnżj- 
ciom, zuchwalstwu i brutalstwu tych panów. Duma 20. 
bm. przyjechał do Lwowa pan J. G. z Wiednia. Idąc 
ulicą „Kopurnika* najechała na niego jednokonka nr. 
(czerwvny) 93 i zuwadziwszy dyszlom o brzuch pana 
J. G. pokaleczyła go dość znacznie, tak, że pan J. G. 
zamiast — jak zamierzał — jechać dalej, musiał pozo- 
stać we Lwowie przez kalka dni i robić zimue układy. 
Pan G. podniosłszy się z ziemi chciał Zatrzymać je- 
dnokonkę i odprowadzić na policję; nie udało mu się 
to jednak, bo stangrot tej jednokonki mie chciał pod- 
dać się dobrowolnie, a na całej ulicy Kopernika wszerz 
i wzdłuż, tak jak zwykłe, nie było i wówczus poli 
cjanta. Pan G. zanotował subie numer jednokonki 1 u- 
dał się natychmiast do policji, gdzie vpowiedziawszy 
fakt nagi, otrzymał w odpowiedzi: „To me należy de 
nas, lecz do sądu!“ Pan G., ndał się więc do sądu po- 
wiatowego sekcja III, a tam wskazano mn biuro IV. 
na IL piętrze, jako takie gdzie będzie mógł znaleść 
satysfakcję. I znalazł w istocie satysfakcję, ale w in- 
nem Zuaczeniu, Zastał on w biurze p. Szaczila, na- 
czelułka tego biura, który zamiast przystąjsć Zur 
Amishandlung, zaczął pann G. wysładać o przyzwoi- 
tości (za mieprzyzwuitość poczytał p. Skuczil to, że 
pan G. wszedł do jego biura z cieamtką laseczką , CO 
w tym wypadku uie należało brać pauu U. za ie, 
ponieważ on nie jest obzuajomiony z uutejszemi usta- 
wami, o czem p. Skaczil zaraz na samym wstępie mógł 
się przekonać), Po tym wykładzie o przyzwoitości Za- 
pewnił p. Skaczil pana G., iż najdalej do czwartku t. 
j. 27. bm. sprawa ta będzie załatwioną. W celu prze- 
konania się, jak też w państwie konstyśncyjnem Zala- 
twiają sprawy podubne, pan G. zamiast jechać dalej, 
pozostał we Lwowie, i czeka bezskutecznie do dunia 
dzisiejszego na rezolucję. Zdaje się, że się jej nie dc- 
czeka! Tymczasem śmieje się dotyczący staugret jedno- 
konki w kułak, i przy najbliższej sposobności rozwali 
znowu komu głowe, bo i cóż mu się za to stanie? 
Władze nasze powiadają, ż0 nie mogą na to nic po- 
radzić |! | 

Gospodarstwo wzorow e c.k. poczt ga- 
licyjskich i bukowińskich najwybitniej zcha- 
rakteryzuje następujący Świeży fakt: Pan A., inspektor 
katastralny, wyjeżdżając na komisję ze Lwowa d. 22. 
bm. do Czerniowiec, Radowiec i Wiżnicy, zostawił w 
domu niebezpiecznie chore dziecię. Prosił on żonę, aby 
mu codziennie donosiła o stanie zdrowia dziecięcia. 
Troskliwa Żona i matka wysyłała istotnie codziennie 
jedną korespondencję, a mianowicie wysłała 5 kart 
korespondencyjnych do Czerniowiec, dwa listy do Ra- 
dowiec i jeden list do Wiżnicy. Tymczasem nie otrzy- 
mał pan A. do 28. lipca ani jednej korespondencji, 
pomimo że wszystkie były dokładnie adresowane; za- 
pytał więc listownie żonę, co to ma znaczyć? Udano 
się do lwowskiej d;rekcji poczt z prośbą o wyjaśnie- 
nie. Tu oświadczył pan naczelnik całkiem obojętnie, że 
„Ch. poczta nie na to poradzić nie może1 udpowiada 
tylko za listy rekomendomane.*  Wstrzymnjąc się od 
wszelkich uwag, zapytujemy; „Czy jest gdzie na ca- 
łym bożym świecie kraj, gdzieby coś podobnego bez- 
karnie dziać się mogło ? 

Mianowanie. Cesarz mianował zwyczajnego profeso- 
ra klasycznej filologii na wszechnicy lwowskiej dr. Wil- 
helma Kergla zwyczajnym profesorem tego samego przed- 
miotu ua wszechnicy w Giacn. 

(+) Ze Stryjskiego 28. lipca. (koresp. Dzien. 
Polsk} Hołd prawdzie! Przed parą tygodniami mając 
interesa w Stanisławowie , jechałem tą tak okrzyczaną 
koleją czerniowiecką; prawda, że może nie była w za- 
łożenia budowana dokładnie, osobliwie co do mostów, 
dotąd prowizorycznych, ale trzeba mieć na uwadze, że 
ta kolej miala i ma do zwalczenia ogromne trudności 
terenu, tak trzęsawisk jak i kilkunastu rzek górskich 
rwących, podlegających raptownym wezbraniom, i zmie- 
njających często prądy swoje i łożyska, a w począt- 


| 
j 
uchwały Rady gmianej lub Rad gromadzkich i | 
miejskich, potwierdzeniu wyższej władzy ulegają. 


kach czyż np. kolej Karola-Ludwika nie była przez ja 

kie 4 ita zimuszoną to koło Jarosławiu, tv pod Tar- 
nowem i koło Grodka swuje dzieło ruperować , restan- 
rować, a biednych podróżnych na draviniastych wozach 
od Wiszni do Gródka przewożić* Cv do dzisiejszego 
zaś stanu kolei czcruiowieckiej , a osobliwie jej admi- 
nistracji, to nie uwodzac się uprzedzeuiami, trzeba od 

dać sprawiedliwość chwalebnym usilowaniom. Służba 
niższa nżywy powszechnie (choć czasem łamanoj języka 
krajowego polskiego, urzęduicy uprzejmi, bardzo wielu 
Polaków pomiędzy nimi; porządek i wielka czujność i 
energia w branży technicznej, Bawiąc kilka dni w Sta- 
nisłuwowie, podczas overwauiw chmur d. 1. i 8. bm., 
kiedy pod Jezupolem prawie uieznaczny potoczek drze- 
wa stare 2 korzemami przez kolej uiósł, uasypy pod- 
muid i nadwerężyl , pierwszy raz ruch na kolei był 
tylsu na dwa dui, drugi raz wcale nie był prze- 
rwauy, a to w skutek prawdziwie niezmordowaiej e- 
uergii 1 gorliwości inspicienta kolejowego, p. Udrzy- 
wolskieguy, który bz wytchnieuiu dwie noce przy po- 
chodmach i jeden dzień w okropny upał bez przerwy, 
bez jedzenia i suu, sam naprawą 1 rubotamm kierowal, 
dzielnie wspierany przes pudwladnych sobie buhumi- 
strzów, pp. Drogomireckiego, Sierskiego i Sztokmalskie- 
go, ula ruch nie był wstrzymany. (Tak to dzieło spar- 
tavzune przez cudzoziemców, przypadło naprawiać Po- 
ltsom. P. R.) 

J.) Rawa ruska 20. lipcu, (hor, Dz. Polsk.) 
OJ duwnegu czasu, bo ud lui trzynastu nie obchodziło 
miasto Dusze Żadnej uroczystości bak okazale, jak w 
duin Wuzurajszym. Zaleuwie zaczelo się zmierzchać, a 
już okazały się rzęsiste szeregi swiateł we wszystkich 
dulacu tutwjszegu Miasteczka 1 starały się przetm.enić 
uadulhydzątą uuc dosć ciemuą i pochinuruą w dalszy 
ciąg dnia tylko Cu ubieglcgu, a jeduocześnie muzyka 
tutejsza dosc czna i wcale nie zła zugrula w rynku 
rosna melodje 1 tańce narudowe. Mieszudńcy zdawali 
się czekać tylko ua w Lusło, bo w jeduej chwili wy- 
ruszyli Wszyscy prawie ua rynek, a mie zważając na 
deszcz, który ukompaniował dosć siluie temu festynowi 
Wraz Z licznym zustępem rady gminnej udali się do 
zabudowania ck. starostwa, Tam udała się deputacja 
z pośród gminy wybrana, Z burmistrzem na czele do 
pomieszkania starosty, a mieszczanin tutejszy pan S. 
wuiósł w meui tejse prosbę do starosty, aby zechciał 
te uczucia radości Z powudu nomiuacji hr, Gułauchow= 
skiego naunestaikiem uuszym, osobiście wyjawić i 0- 
Świadczyć mu, że jego W kierownictwie krajem naszym 
poklada miasto tutejsze Zaufanie i nadzieję lepszego 
powuuzeuiua Spraw Ważnych a dotychczas zwlekanych, 
Przemowę tę zakończył trzykrotuy grzmiący okrzyk 
na cześć Cesarza i naiestnika, a w kuńcn na Cześć 
ulubionego i wielee poważanego naszego Starosty. 

Później udał się cały ten orszak do rady powia= 
towej, rzęsiście ośŚwietlonej i przyozdobionej transpa- 
reutein Starannie wypracowanym Z napisom: „Niech 
Żyje ojczyznu 1 jej steruik ruduk|* gdzie na cześć 
marszałka powiatowego Wiiesiony okrzyk „Niech żyje; 
uastępure ruszóno do dwvrn tutejszego, a nakoniec do 
kasyna, gdzie przy liczuem zgromadzenin urzędników, 
mieszczan i sturuZakonuych wnoszono przy vdylusie 
muzyki różnorudne toasty, przy których vdzuaCzał się 
szczególne tutejszy staruzakunny p. Bornard G... 
swem trafne pojęciem i czystą polszczyzną. 

Krakowski komitet wycieczki do Lwowa 
przesłał następujące pismo: Du szan. redakcji Dzien. 
troznańskiego. Po uzyskaniu pociągn osobnegu Z 
Krakowa do Lwowa, teraz jestesmy W Bianie Stanów 
czy Bię vueżwać, Wyjazd z Krakowa nastąpi W subote 
d. 12, sierpnia U godz. 9. Wieczorem, luteresum ua- 
szym jest, aby Poznańczycy otrzymali takze połowę co- 
ny zwykłej taksy — dla tego prosiiiy szad. redakcję, 
aby w pismie swojem raczyła nadmienić, jak niemniej 
osoby iutoresowane zawiadomić, ktore obevuie dla bra- 
ku adresu zawiadomić nie iożemy, iżby opłata kulei 
tylko dy Kruaowa uiszczoną Została. Nalożytość Zaś 
4 Krakowa dv Lwowa w kwocie 8 zł. od osuby tam 
1 Dapowrót zechcą osoby trudniące sio wycieczką 4 Po- 
znanmia przeslać ua TĘCO uus46— 8 my za ich przyby= 
ciem dvręczymy um bilety jazdy. Kraków 26. lipca. 

Komitet wycieczki. Pazewodniczący K, Henisz, 
Sekretarz Urusnichż. 

(Z.G) Świrz, d. 28. lipca, (Kor. Dz. Pols.) 
Gmina iźraelicku krakowska (pod firmą nadrabina Si- 
mona Śchrelbora) wzięła auicjatywę do kruka w obec 
uarodu, do którego równonprawnieniem jest weieluuą, W 
obec mouarchu, której wynurza najWwiurniejszopuddancze 
nczucia, wzięła invwię lulcjatywę do kroku, który wy- 
znawców wyzuania mojżeszowego ma utrzymać W Zä- 
starzałem zacofaniu, w ciemnocie, który ma wytworzyć 
z człunków tego wyznania status in statu. Uw du- 
wiedziawszy się o zamiarze ministerstwa oSWiaiy wy- 
dania rozporządzenia, aby został utworzony Wydzsał 
teologiczny dla ksztaicić się mających rabinów, rozseła 
po gmiuach liczne litegrafowaue petycje do minister- 
stwa w colu nzbierama o 1le możności jak najwięuszej 
liczby podpisów, ażeby ministerstwo odwieść od roz- 
porządzenia zamierzonego. 

W rzeczonej petycji wynunrzając jaskrawo swoje 
zawsze udowodnione przywiązanie do panującego domu, 
przytaczają antorowie jako powód usunięcia tego Za- 
miaru ministerjalnego, niebezpieczeństwo grużące mlo- 
dzieży w publicznych zakładach na rabinów kształcić 
się mającej, przytaczają nawał zbytócznych i rabinom 
niepotrzebugch nauk przyrodniczych (projane Uetekit- 
heit) i kończą zagrożeniem, że Z takich zakładów na- 
ukowych wyjść mający rabinowie będą tylko sprężyną 
rządową, że nie znajdą w gminach najmniejszego po- 
szanowania ı dadzą impuls do starć krwawyci i bo- 
leśnych (jak na Węgrzech). 

Tym krokiew gminy izraelickie, podpisujące tę 
petycję, zrzekają się rówuonprawnienia, zastrzagając 
dla siebie wyłączne szczególuwe prawa, 

Wszak kapłani wszystkich unvych wyznań zosta: 
jąc pod jeduym rządem, bes obawy utraty murTaluusci 
każdemu wyznaniu drogiej, muszą przechodzić te Wszyst- 
kie stopnie wykształcenia, które mimsterjum oświaty 
ma zamiar domagać się od izraelitów zostających pod 
jednym i tym samym rządein, należących dv jednego 
narydu w kraju uaszym. A jeżeli duch czasu z po- 
stępem nadniósł zniesienie konkordatów, zaprowadzeuie 
małżeństw w mięszanych wyznaniach, zkąd izraelitom 
przyslużać ma prawo do wyłączności? Czy to ma być 
odplatą za puzys ane równouprawnienie? I ta widucz- 
na tendencja zaprowadzeula teukracji masłużyć zu do- 
wód owej szumnie głoszonej wiernopoddańczości dla 
pinującego dumu? Może w ten sposób izraelici chcą 
podpisać zrzeczenie się równonprawnienia ? 

Niechaj dobrze zastanowią Się auturuwie taj pa- 
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tycji i cl co spieszą ślepo z podpisy waniem jej, na ja- 
ką odpowiedzialność narażają 
współwyznawców tym krokiem; na jakie podejrzenia 
świeże wystawiają się w obec narodu, w pośród któ- 
rego Żyją — niechaj zastanowią się dobrze, Że żyjąc 
w innych miejscach jak ich przodkowie, pod innymi 
warunkami i w innych wiekach, zamyślają właśnie 
sami zabijać moralnie współwyznawców swoich podtrzy- 
maniem zastarzałych przesądów i zabobonów. 

Bardzo ccnne dzieło, zostalo przyswojone publicz- 
ności polskiej. Pp. Jan Czarnecki i M. Masłowski przetłu- 
maczyli dr. Ernesta Haeckel : Dzieje utworzenia przyrody, 
i wydali właśnie drnkiem we Lwowie pierwszą część jego 
— zajmującą I. tom, z portretem Darwina Karula, 7 drze- 
worytami i jedną tabl cą litografowaną. Cena 2 ztr. - 
Tom H. , zawierający część szczegółową z 18 tablicami li- 
tosrafowanemi, ,2 drzeworytaumi, 1% tablicami genealogicz- 
nemi, 19 systematycznemi tablicami, znajduje się już pod 
prasą i będzie kosztownć 3 złr. 

Wypadki zamiejscowe. W Krakowie spadł dnia 
21. bm. z dachu domu pod 1. 235 stióż zajęty pobijamiem 
dachu i zabił się na miejscu. W Prucie kotu Śniatyua u- 
tongt 23. vm. włościanin Grzegorz Tunaszczuk. W Zebra- 
nowce w powiecie Sniatyńskiumn utonął 23. bm. w rzecze 
Czerwawie lo-letui syn wtośsianina Stefana Hiyborczuka. 
W Uszu biszupiem w powiecie burszczowskim utonął 19. 
bm. w rzecze Nieczławie, pastuch Wasyl Iwanijczuk. 

Krolilna Warszawska. Niemu watpliwości, 
że Warszawa pud względum zewuętaźnego porządku od 
kilku lay znakomicie postąpiła naprzód, że powierzcho- 
wnośĆ jej turaz staje Się ozdobuiejszą 1 piękniejszą, Że 
uaroszcie Co dv oblitoscr rozrywek jakiu mieszkancom 
SWOllU 1 gosZuząCylu aw uzasuwo, dać jest w inożno- 
SUL, Z kazuyiu rokióli takze staje się bogatszą. Do 
liczby takich rozrywek, Me samą Wszukże przyjemność 
ale i pożytek na celu mających, przybędzie zapewne 
w medlugiiu czasie j63ZC46 jędnu , s mianowicie ogród 
zoologiczny. Panowie S. i W., którzy zasłużyli się już 
Warszawie otworzeniem biura poBiańców , czynnie Za- 
Jel się wprowadze.iein w Wykonanie ogrodu zoolygi- 
eznego. Jako najwlasciwsze do tugu miejsce, pp. S. i 
W. obrali jeden 4 przybyłyci: miastu parków, odpo- 
wiadający przezuaczeuiu, tj. posiadający obfitość drzew, 
gruni pugorkowaty i dostatwczną ilusć wody. Pomeważ 
Jednak urządzenie zoulogicznego ogrodn, oprócz wła- 
Ściwej celuwi MmlejścowyŚUI, Wymaga nadto pewnego na- 
kladu ua wzniesienie budyuków, ogrodzenie 1 utrzyma- 
pie zwierząt W ogrodzie uoduwać Się mających, w wa- 
ruukach o ilo suożna zblizonych do tych, w jakich w 
stame uatury żyć przywykły, a nareszcie na zakup i 
sprowadzenie zwierząt — wydatki zaś te, lubo w ogóle 
niezbyt wysokie, przechodzą Wszakże możność pojedyn- 
czej osuby, przeto pp. 5.1 W. proponują zebranie po- 
trzebnego na ten vel funduszu przez wypuszczenie ak- 
cy. W pdobny sposób przed 20 laty z maleńkich ak- 
cyj powstał słynuy dziś ogród zoologiczny brukselski, 
1 wiele lunych po większych miastucu za granicą ist- 
niejących, Pioponowaun przez projektodawców wWysv- 
kuse wkladki nie przenosiłoby 25 robli, nie ma więc 
wątpliwości, Że znaluzłoby się wiele osór gotowych na 
ten cel puświęcić tak mulą stosunkowo kwotę, ktora 
prócz prawa bezpłatnego wejscia dla nich i ich rodzin, 
przynosiłaby im madtu procent odpowiedni wpływom z 
„opiat 4a Wejściu 1 dochodom z iunych źródeł usląga= 
nym. Pray poinyślnych warunkach możnaby po latach 
kilka lub kalkanasiu nzupeluić ogród zdulogiczny Za- 
łożeniem aquarium du Łodowania ryb 1 zwierząt W WO- 
dzie żyjących. Projekt ustawy towarzystwa ma być 
Spurządzuny na Zasadacu ua Jakich istułeją pudubneż 
tuwarzystwa w Brukseli 1 Dreźnie. 

Przygotowania dv wystawienia na scenie „Zycia 
paryskiego“ postępują szybko. Utwor ten Offenbacha, 
Zapowne ukaże Się nu stelie W cugu przysziego Mie- 
Siąca, Ważniejsze role w „Zyciu paryskieim” mają spie- 
Wat: pani Majeruuowsku, puuna Wojakowska i Melle- 
rOWICZ , Oraź pp. Kuzierauzki, Borkowski, Ziolkowski, 
Matuszyński 1 Szczepkowski. Jeduocześnie z próbami z 
Życia paryskiegy*, urtyści upery pracują nad wysta- 
Wiemieli operetki „Zaki”, do której muzykę uapisał p. 
Hufluan, a librettu p. Wład. Anczyc. Zdaje się więc, 
Ze w Ciągu sierpuia br. obiedwie te nowości ukażą się 
na Sienie, 

Wystawa towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie, wzbogucila się w ostatnich czasach kilku- 
nastu now.mi pracami różuych artystów. Oprócz da- 
Wniej cokolwiek wystawionych na widok publiczny ; 
Lichwiarki Horowitza, Wycieczki w okolice Sypniew- 
skuegy, Powrotu z Egiptu Jasińskiego , Ruzłączonych 
Dylczyńskiego — w sałonie wystawy Świeżo pomie- 
Szczone Zostały następująco kompozycje: Loeffiera Wró 
*Da, Kostrzewskiego Grzybobranie, Kossaka Gawędy 
przy ogniu, Chełmońskiego W wiejskim kościołku, Za- 
Tzeckieyo Portret, Brochockiego Bukowy las w Tyrolu, 
Malinowskiego krajobraz Ostrowąż na Kujawach, Mal- 


Fy fskiego Slodkie marzenia, Pillattego Partyzanci 
Talicuscy, Dylczyńskiego Madonna, Broslauera Krajo- 
braz finlan 


dzka i Gumińskiego Burza. 
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nistawowskią, 9 9 : D. 10. sierpnia w magistracie Sta- 
nego i b zap, Da przedsiębiorstwo budowy gmachu szkol- 
dzie obwodowy cena wywołania «3.440 złr. 52 ct. W są 
CELI wywołana Br Tarnowie d. 8. sie pnia dobra Brnik; 
cji TEWizOrA, pyłąga je 41 zir. Konkursa: Posada poli- 
cle w Jaśle - ur U% Z posadą kancelisty przy magistra- 
Slubowie powiabióji ar tr. Dnia 6. lipca 1811 umarł w 
lubo i * Ar r 
ban E kot i Leun eea cliidyeoetji lwowskiej ple 
v paralı tego probostwa Ë A 
18 Sti k iależy 804 dusz, główne u 
-- ady Dwa bę morgów ról 5 łąk (przeweźnie ży- 
zhe. gleba) Fee: Moy roczny obliczony jest na 260 
it, . ü, UV «ero dusz rel zun Uwtacaikc rócz te- 
Bo wszystkie podatki) dopluca rej 10 P uca] ke l 1 
Petania kobgiuy Da 310 zly cenie 16y zly, celon užu 
Umat także d. 11. lipca 1871 Ne” 
ż i i w Lubszy iecie 
kak wek ardyecezji F ekle MA | ina 
% a e, T š p. 
lat AEO Lubieniecki licząc lut 4 a będąc księdzem 


Do parafii te bostwa z flj: : : 
azur. go pro Jami w sı x Wi 
og uriwa nalezy 1093 dusz, głowne S stacową 
uk EZ roi ihk w sreduiej glebie, czysty zas dochód 
do J odLicZuny jesc na 130 zir. W. a. 1 fundusz religijny 
b) CR EOCZN.6 [75 ztr. w a. Celem uzupełnienia koagiuy 


u alg À M pE. R 
plebańekie. W. a. pokrywając procz tego wszystkie podatki 


Gospodarstwo przemysi Íi hansel. 
śnia aż Lwów, d. 30. lipca. Doszła nas wła- 
dwika w Że rada zawiadowcza kolei Karela Lu- 
Lwów-Bi. dE ubiegać się o koncesję LA linię 
jest b e : ANKACZ-Stryj Stanisławów. Wiadomość ta 

dardzo ważną dia haudlu, przemysłu i rolnictwa 


się w obec wlasnych , 


DZIENNIK POLSKI. 


krajowego i dla tego nie można; pominąć milczeniem, 
a poniaważ czas tagli (bo termin orzeczenia jest bli- 
ski: 16. sierpnia) zdaje mi się, że dziennikarstwo kra- 
jowe, jakoteż Izby handlowe powinne spiesznie wystą- 
|. pić z objawem swych zdań. Pierwsze, to jest dzienni- 
karstwo, dla objaśnienia publiczności i osób wpływo 
wych, a drugie to jest Izby handlowe powinne wy- 
stąpić z swojemi przedstawieniami do ministerstwa 
I handlu. 

Według zapatrywania mego, jeżeli rząd ndzieli tę 
koncesję towarzystwu już i tak wielowładnemu u nas, 
to handel i przemysł wielką szkodę na tom poniesie. 
Cel będzie pominięty i konkurencja kolejowa tak po- 

| żądana dla handlu będzie tylko złudną; albowiem 
| 


oddajemy się na łaskę towarzystwu, które jest wręcz 
przeciwne wszelkiej konkurencji — a zatem linia Sta- 
nisławów Stryj albo nie przyjdzie do skutkn, albo bę- 
dzie odłożona ad calendas graecas; — bo panowie 
Herz i Lans znajdą mnóstwo sposobików, aby tej linii 
nie budować, lub jeżeli ja wybudują, to tak się u- 
rządzą z rnchem. i taryfami, że handel na tem nice 
nie zyska. 

Później zaś będąc panami pozycji, wpływami swe- 
mı uniemożebnią budowę nowej linii konkurencyjnej — 
Stanisławów- Buczacz-Husiatyn, linii bardzo pożądauej 
dla naszego rolnictwa, Jeżeli zaś ta linia Stryj-Stani- 
slawów dostanie się w inna ręce, to intaresem będzie 
koncesjonatrjuszów istnienie tej linii przyspieszyć 

Udzielenie koncesji towarzystwo Karola Ludwika 
i pod wzgledem narodowym będzie bardzo szkodliwem, 
albuwiem ta kompania ciągłe jeszcze jest przytułkiem 
1 bodowlą wszystkiech kultur tragerów, prawie wszystkie 
posady wyższe są obsadzone przez obcokrajowców, dla 
naszych rodaków więc nie ma przyszłości. 

Pod względem technicznym można także wiele 
zarzucić temu towarzystwu, że wszystkie roboty pro- 
wadzi zazwyczaj bardzo powolnie i drogo (pod drogo- 
ścią nie rozamem, iż przepłaca swych przedsiębior- 
ców, bo ci nawet wyjść na swoje nie mogą, na co do- 
wód linja Podwołoczyska , lecz nie zadaje sobie pracy, 
aby trassa była wyrobiona starannie, ekonomicznie na 
czasie, roboty rozdawane w stosownym czasie, z ter- 
minem wykonalnym a nie fikcyjnym, jak kolej brodz- 
ka 1 złoczowska.) Już to jest chorobą administracji 
kolei Karola Ludwika, że wszystkie swe roboty, nawet 
roboty konserwacyjne, rozdaje zawsze pod zimę, i =z 
terminem tak krótkim, Że weszło to już w przy- 
słowie, jak widzą przybywających przedsiębiorców, to 
mówią, że będzie zima. 

Jeszcze muszę dodać, że już to przeszło w natu- 
rę administracji kolei Karola Ludwika zawsze przy- 
chodzić do gotowego — nie robi ona sobie trudów, 
aby się starać o koncesje przedwstępne, takowe sama 
wyrabiać i zbadać, lecz jeżeli roboty te są już przy- 
gotowane, dopiero występuje z jakiemiś prawami pier- 
wszeństwa; tak zrobiła z lioją Lwów-Brody- Podwoło- 
czyska, tak robi z linię Lwów-Tomaszów. (co do tej 
ostatniej linji, byłoby dobrze, aby ją otrzymało Towa- 
rzystwo kolei Karola Ludwika, i nawet nasza delega- 
cja powinua ją poprzeć w tem celu, aby uniknąć o- 
sławionej spółki p. Offenhajma) i tak samo zamyśla 
teraz z liują Lnów-Muankacz. 

Koncesje dwóch pierwszych nio mają wpływa 
szkodliwego dla przemysłu, a nawet druga byłaby z 
pożytkiem, ale nie można tego powiedzieć o linji 
stryjskiej, gdyby ją oddano tejże kompanji. Koncesja 
ta sprzeciwiałaby się także Życzeniom, wyrażonym 
przez naszą delegację, która Żądała, "aby zarząd głó- 
wny był we Lwowie. 

Te same powody, które tu przytoczyłem, prze- 
ciwko kandydaturze Towarzystwa kolei Karola Ludwi- 
ka do koncesji na Lwów Stryj i Stryj Stau,stawów, 
przemawiają także, i to jeszcze w większej mierze, 
przeciwko przypuszczenia Towarzystwa kolei lwowsko- 
czerniowieckiej do tego przedsiębiorstwa. 

lzba haadlowa i przemysiowa we Lwo- 

wie wydała następujący okólnik : 
Kilkakrotne pożary na dworcach galicyjskich kolei że- 
lazuych spowodowały lzbę handlową i przemysłową de 
rozpatrzenia kwestji co do obowiązka kolei żelaznych 
wynagrodzenia szkód wynikłych przez pożar na towa- 
ruch złożonych w magazynach kolejowych, gdyż $. 48. 
regulaminu ruchu z d. 1. lipca 1863 nie zawiera w 
tej mierze jasnego postanowienia. 

Na dotyczące zapytanie Izby oświadczyia jeneral- 
na dyrekcja c.k. uprzyw. galic. kolei Karola-Ludwika, 
według $$. 45, 46, 47 i 48 pomienionego regulaminu 
zakiad kolejowy tanże szkody wynikłe przez pożar wy- 
nagrodzić obowiązany jest; zaś wys. ck. ministerstwo 
handlu orzekło, że nie jest powołanem udzielać auten 
tycznej interpretacji $. 48 regulaminu ruchu zgadza- 
jącego się z postanowieniami kodeksu handlowego. 

Izba czuje się zatem obowiązaną w interesie pu- 
blicznym zwrócić uwagę Świata handlowego na $. 45. 
kolejowego regulami ruchu, według którego gwarancja 
zakładu kolejowego ogranicza się tylko na dni ośm 
po doręczeniu awiza, w tym celu, aby strony w tym 
czasie odbierały towary, albo je nadal same zabez- 
pieczały. 

(MB.) Przemyśl dnia 29. lipca. Przy bardzo 
ożywionym popycie na wszelkie gatunki zboża, notu 
ję dziś następujące ceny: 

Pszenica 170 ft. w. w. netto 9.50—10 złr. ży- 
to 160 ft. 6.—6.75, jęczmień 140 ft. 5.30, owies 
100 fr. 4 złr., hroczka 140 ft. 5.30, siemię lniane 
150 ft. 9—10 złr., siemię konopue 120 ft. 7 zlr., 
masło 100 ft. 35 złr., Okowita mocno poszukiwana i 
płacono po 21 guld. za 41 miar 80? Trallesa. 


Spisek Neczajewa. 
(Ciąg dałszy.) 

Korinfski i Tomiłowa tłómaczą się z zarzutów 
im czynionych i przekouywują, Że do żadnego spisku 
nie należeli. Następme przewodniczący zwrócił się do 
Uspieńskiego z zapytaniem, czy posyłano do Genowy 
raport o czynności towarzystwa ? 

Uspieński. Był on wygotowany, miał go powieść 
Pryżów z Bielajewą, ale mnie zaaresztowano i moje 
papiery zostały spalone. 

Obr. Spasowicz. Czy pan Uspieński nie wie cza- 
sami z opowiadań zmarłego studenta Negresknla o sto- 
sunkach Neczajewa Z Bakuninem i emigrantami w Ge- 
newie ? 3 

Uspieński. Neczajaw byt przedstawiony od B?ku- 
nina, który pisał o uim, „oto jakich mamy ludzi.“ 
Negreskul widział u muie tę odezwę Bakunina o Ne- 
czajewie jeszcze przed przyjazdem ostatniego. Wiem 

| także, iż Neczajew mówił o książce u Hercena z au- 


ografami różnych osób go odwiedzająych. Książka tę 
pokazuje Harcen na dowód liczby swoich stronników 
w Rosji, a Neczajew przedstawiał ją jako dowód s 
rokiego rozgałęzienia spisku. 

Pryżow. Odpowiem zupełnie szczerze. Znam fakt 
tego rodzaju, które dowodzą, że wielu tak zwanyci 
sojuszników Neczajewa pokazuje się być ofiarami osza- 
stwa. Zanim poznałem Neczajewa i Uspieńskiego, chcia- 
łem jechać do Pragi, ale nie miałem za co; potem 
Neczajew chciał koniecznie wysłać mnie za granicę 
do Genewy do Bakunina. Chciałem tam zawieźć list i 
nazad przywieźć proklamacje. Ze mną miała jechać 
Biełajewa. Odmówiłem z powodu zdrowia, a więcej 
jeszcze z powodu zleceń mi dawanych. Moja pedróż 
miała być istaem osznkaństwem, oszustwem dla oszu- 
stwa, jako zasady wszystkich czynności  Neczajewa, 
oszukaństwem miała ona być społeczeństwa w Rosji i 
za granicą. Neczajew mi zalecił nie mówić nic o Ro- 
sji, ani o rządowych czynnościach, ani o społeczeń- 
stwie, ani o agitacji. Miałem mówić, że o niczem nie 
wiem. Moja pozycja byłaby zatem śmieszną. Ze mua 
miała jechać Bielajewa, biedna dziewczyna pozbawiona 
wszelkiego wykształcenia, dobra, miła, którą jak ofia- 
rę miałem narażać na wszelkie niebezpieczoństwa. U- 
dało mi się tę ofiarę wyrwać z rąk Neczajewa. Qu 
mi polecił ją użyć, a potem rzucić jak rzecz niepo- 
trzebuą. Nie powiedział jej nawet, gdzie ma jechać, 
po co i na co się naraża. Z powrotem miel:śmy np. 
jechać w oddzielnych wagonach; gdyby ją zaareszto- 
wano, miałem ją porzucić na los szczęścia, a sam u- 
ciekać. Pvdobne rzeczy w oczach Neczajewa są zupeł- 
nie naturalne. To była jedna ze stron jego radykal- 


nych opinij. Potem Neczajew nie chciał mnie już po- | 


syłać, widząc, że lada chwila graach jego runie. Sam 
wtedy chciałem pojechać do Bakuuina i wystawić ma 
położenie rzeczy w prawdziwem świetle. Widziałem, 
że koperta, która miałem wieźć, była w sklepie Czer- 
kiesowa, ale co w niej było, nie wiedziałem;  podej- 
rzywałem, że tam była lista osób, 
Neczajawa za należących do spiskn. Byłem pewny, 
że gdyby ten spis wpadł w ręce rządu, toby byli kae 
rani ludzie zupełnie niewinni. Mówiąc szczerze, Ne- 
czajew w tym względzie był gorszym od ostatniego 
szpiega; z jaką przenikliwością Starał się poznać o= 
braz myśli u innych! a zaraz to potem zapisywał. 
Takich notatek miał mnóstwo. Po aresztowanin Us- 
pieńskiego poszedłem ich sznkać, pragnąc zbawić nie- 


uważanych przez 4 


winnych, Przed dziesięciu laty Kelsijew uciekł z Ro- ; 


sji i pisywał listy, w których kazał się kłaniać wielu 
ludzium, takim, których znał bardzo mało, lub nawet 


wcale nie znał. Z tego powodu pewien człowiek wcale ° 


nie znający Kelsijewa musiał emigrować. Z tego po- 
wodu i ja chciułem wziąć notatki Neczajewa, a gdy- 
bym je był znalazł, wielu niewinnych byłbym ochro- 
nił i rząd nie bylby oszukany. 

Przew. Wysłuchałem pańskiego opowiadania, gdyż 
było ono objaśnieniem na zarznt uczyniony, Żeś pan 
miał jechać z raportem do Genewy ; teraz zechciej pan 
dać odpowiedź na zadane pytanie, co pan wiesz 0 Sio- 
sunku Neczajewa do emigracji? 

Pryżow. Nie wiem ani jednej litery o tym sto» 
sunku. 

Nikołajew. O ile mogę sobie przypomnieć, Necza- 
jew mi mówił, że z Bakuninem porozumiał się prędko 
ale Hercen nie zgadzał się z nim; potem jakoby miał 
go przekonać. Więcej nic nie mówił. 
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Ks. Hohenlohe, w. ochmistrz dworu austrja- 
ckieg., który nidawno temu jeździł do dóbr swo- 


- Kergla atedry logji 
ze Lwowa do Gracu, jest krokiem, 
który z zadowoleniem przyjęty będzie w ca- 
łej Galicji. Kandydaci filologji i suplenci gimna- 
zjalni odetchną  Świeższym powietrzem. Nato- 
miast ubolewać trzeba nad losem uniwersytetu 
gradeckiego. 


klasycznej) 


eleg alwe Zursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 29. lipca, 2. godz. —. min. 
jednolity dług państwa w baatnotach 59 złr. 40 ct, 
w srebrze 6903; Loay pożyczki 21860 r. 102.75: Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 76300; Akcje banku kred. 287.20; Londyn 
122.6); Srebro i21.50; Napol. 9.73, Dukat 5.87 

Akcje banin frauko-austr. 12075, węgierskieakcje kr-- 
dyt. 111.50; Akcje banku ang. austr. 253.50; Banku Związk. 
268.3), kolei Karola-Lndwika 250.— kolei siedmingrodz. 
170 75; kolei poładn. 180 20; kolei alfoldzkiej 177 —; kolei 
państwowej 42050, kolei lwowsko-nzerniow. 17450; kolei 
węg. półn. 162,—=, kolei półn. 21350; kolei Rndolfa 162.—; 
kolei węg. wschodniej 87.75; kolei Elżbiety 221,50; galicyj - 
skie oblig. indemnizacyjne 75.25; losy z roku 1864 133.—; 
Usposob. przy końcu stałe. 

Wiedeń dnia 29. lipca, 6. godz —. mio. 

Akcje kolei koszycko-oderb. 177.45, kredytowe 287 40, 
banku ang. austr. 259 50; banku obrotowego 170.50, kole: 
Karola-Ludwika 250.25; kolei połud. 189.50; banku franko 
austrjackiego 120.99. losy poł. tnreckiaj 57.50; banku bu- 
downiez. 82.60, banku centr 9560; kolai Elżbiety 221 50 


| wied Związku ban. 222.—; Napoieondor 9.78; kole Przem. 


Przew. Czy pan Nikołajew nie wie nic o dru- | 
karni ? 
Nik. Słyszałem od Neczajewa, że w Rosji jest 


potajemna drukarnia , 
wiem. 


ale czy była i gdzie, tego nie 


denci petersburscy pozostawali w porozumieniu z mo- 
skiewskimi, 

Potem odbywa się między sądem, prokuratorem a 
obrońcami rozprawa, kogo ze świadków nieobecnych 


Łnpkowska 160.59 Losy z r. 1860 —.—; Usposobienie: 
stało. 
) Paryż Renta —.—; Lombardy - Usp. —- 


Berlin Mosk. noty bank 797/, st. akcje kredyt. 
156 '/,; lombardy 98.'/, akcie galicyjskie 102 1⁄4; kolei pań- 


| stwowej 232 1/,, kolei rumnóskiei 39,— austr. noty ban= 
Dalej następują zeznania nie mające żadnego pra- 
wie znaczenia, Dowiadujemy się z nich tylko, że stu- ; 


wezwać należy, a kogo uwolnić. Poczem wprowadzono : 


do sali świadków. Prokurator i obrońca zgodzili się 
na zaprzysiężenie świadków, i zaraz przysięga przez 
protojereja odebraną od nich została. 

Świadkowie żadnego stanowczego twierdzenia na 
niekorzyść winnych nie wyjawiają. 

Na drugi dzień, tj. 18. lipca, stawał jako Świa- 
dek Prokopenko przeciwko Deszukowi, mówiąc, że to 
człowiek skrajnych przekonań, że czytywał ksiażki 
zakazano i że pozostawał w stosunkach z zagranicą. 

Przyzwany świadk Kuknszkin, rozpowiada o zua- 
jomości z Orlowem, z Neczajewem i Floryńskin we 
wsi Iwanowie. Z Oriowem rozmawiał dużo o asocja- 
cjach i tworzeniu związków. Orłów założył 
przy pomocy 200 rubli, które dostał 
Wkrótce Orłów wyjechal po 3 miesiącach i powrócił 
z czeladnikiem krawieckim, Anieszynem, który przy- 
wiózł z Petersburga statnt towarzystwa wzajemnej po- 
mocy, jakoby napisany przez Tkaczewa, i zapewniał 
że statut ten przedłożono ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. — (C. d. n.) 


Z Wiednia, 


Zjazd cesarzów austrjackiego z niemieckim, jak- 
kolwiek podlega jeszcze wątpliwościom , jednakowoż 
nabiera coraz więcej prawdopodobieństwa. Beust za- 
brał ze sobą do Gastein dwóch ludzi, których 
zwykł brać tylko wtedy, gdy są w toku jakieś dy- 
piomatycze konferencje; są to: szef sekcji Hoffman 
i radca sekcyjny Vzanicsany. 

„Dowiadujemy się, że ministerstwo zdecydowa- 
ło się nierozwiązywać sejmów krajowych, i zwoła- 
nie sesji sejmowej nastąpić ma u jednych sejmów 
na dzień 2, u drugich na dzień 9 września. 

Wiener Zig i 
nominację radcy ministerjalnego , Oswaida Bart- 
ae a a wiceprezydentem namiestnictwa we 

wowie. 

Podług Bohemii nominacja hr. Bogusława Cho- 
teką namiestnikiem Czech, jest faktom dokonanym, 

Na zjazd Szlązaków polskich w Ropicy (dzi- 
siaj 30, bm.) udało się z Krakowa kilkadziesiąt 
osób. j 

D. 28. b. m. rozpoczął się W Bernie na Mo- 
rawie zjazd turnerów niemiecko-austrjackich. Oba- 
wiają się starć z ludnością czeską , ale zapewne 
wszystko gładko pójdzie — przy piwie 1 muzyce. 

Poseł austrjacki w Wersaln ks. Metternich 
wziął krótki urlop, i wyjechał nad Ren. Miejsce 
jego zastępuje br. Rafael Hńbrer. 


szkolę ` 
od Zubkowa. : 


kowe 81.*/,, Usposobienia stałe. - 
Wrenław. Pszenica 92 żyto 63, owies 30, rzepak 


zim — 
wek (Boy taadaa praem | rex | Ziaja 
W. à. W. à. 
we Lwowie dnia ipca rA ka 
|. Akcje za sztukę. aa i 
Kolei gal. Kar. Ludwika 249 — | 250 — 
Kolai Lwow.-Czern. Jassy . 174 25 | 175,25 
Banxu bip. g. z wpł. 50% . * 121 — 123: — 
Papierni ozerlańskiej |. = <= MO. 
Galic. Banku krajowegu — ~ — 
li, Listy zastawne za 100 ztr. & 
Tow. kred. gal. w. a. 5.4 . gj 4 5 85 25 
Tow. kred. gal. w. a 4" ż 25 25 75 13 
Bank: hipot. galic. 6 z] 89 75 90 25 
Galic. aka krad. włościań. E 91 — 91175 
H. Oblig! za i00 złr £ 
Indemnizacyjne galio. . . . . - = 735 25 | 75 |80 
2 wk. Krakows. si JS SE 
> ks. Bukowińs, . =W= -HE 
Pożyczki głodow. zr. 1866 po 7 sea zd a 
Pierwez. kol. gal. K. L. I. em. a. A =m 
e » " IL. s> E Es T 
m . Lw. Ceern. I. s» : waj 
LJ s ” i. y * | 
IV. Monety. i 
Dukat holenderski . . : « . « 5 77 5/84 
Dukat cesarski . » « » . » « o 5 81 5/87 
PRO dać s e ao e po E: 
parjał rosyjski + . - - s : — 5 
Rubel srebrny rosyjski . » : * 1 97 1196 
»_ papierowy . - „dir so). 1 62 1/63 
Banknoty połacie sa 100 złr. pol. - | —ili— 
Talar pruski srebrny > * a Z 
Pruskie bilety kasowe 1 83 1184 
..Szebzow jo sE "3" +... 6121 25 122175 


ogłasza w dzisiejszym numerze | 
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Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karela Ludwika. (Pod'ng zegarn lwowskiego.) 


©dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 
7 wieczór 


” a O a 8 U 

n p > 0 „ 3 „ 30 rano. 

» „ do Czerniowiec o , 8 „ 32 rano 

n D cj 0 „12 „20w nocy 

n „ do Brod.iZłoc.o „ 8 „ 52 rano 

n 3 ; o „11 „50 wieczór 
, Przychodzą z Krakowa do Lwowao ge 1 m. 37 rano. 

F Ą n 0 „ll „ — wieczór. 

n z Czerniowiec „ 0 „ 7 „ — wieczór. 

" 0» 2 p30 wW nocy. 

e z Brodów i Złoc. n 0, T „ 24 wieczór. 

s ” 0.» 2 s» 50 W nocy. 

Puelag; voiejow RE stacji iwowskiej Pod- 


samoze. (Podług zegaru lwowskiego) 


ibd ;hodzą do Brodów i Źłoczowa o g. 9m 1i ranc- 
e = o „ 12, 12 wieczór. 
ertehe iza do Lwo. z Brod.i Złoc. „ 6 - 53 wieczół. 
s 2 a « O » 21,18 POT 


NADESŁANE. 


Panie Ródaktorze! W przekonaniu, że ja- 
wność jest najłepizym Środkiem *osiągńiędia 
sprawiedliwogci upraszam o umieszczenie w 
Dzienniku faktu, który jaeno dowodzi, jak dà- 


Dr. Karcz 


leczy słabości weneryczne | naskórne 
jakoteż ostabienta. przy więlotętnich - do: 
świadczeniach gruntownie, Tegoż Poradnik 
opułarny jest w każdej księgarni do ná- 
huje códzień od '8-=9'i od 2 —4 
domu pod l. 177 obok artybisku- 
kamieniey w Rynku 15568 72—9 
listownie pod: ścisłą dyskrecją.) 


Nowo urżądżone upaważnione 


Jósefa Winharda 


koińisatza skazbowegó we Lwowiė, 
ulica Nowa l. 356 miasto z frontu na dole, 
ma następujący program czynności : 
. W sprawach doiyczacych po- 
datków siałych, niidnowićie podatkn grun- 
towego, domowego, zarobkowego i dochodo- 
wego. jakoteż egzekucji podatkowoj. 
Sporządza podania, fasje, deklaracja do 
opodatkowania, prosby o odpisanie, zmniejsze- 
nie lub wycżekiwanie podatków, o odwołanie 
egzekucji lub fantowania, załatwia przedsta- 
lonis i rekursa prawnie dozwolone przeciw 
stoj lub podstawie opodatkowania. 
przedmiotach podatkowości 
łej a to wszćzególe w stęplowych, na- 
ci prawnyth, (faks), cła myta, podatku 
cyjnógo ttyteniu, w ogóle w przed- 
odnoszących sią do nstaw i przepisów 
trucji skarbowej, zestawia podania co 
iaru i przedstawienia, co do zmniej- 
ub odpisaniA' prawnie dozwolonego na- 
kwot, kar stępiowych* i należytości. 
Udzjęla wyjaśnień żądanych w spra- 
owyższych nstnie lub listownie. 
dogodności stron i szybkiego zał atwie- 
tyka podani częściej 
, Wyimłenione w spisie z pow tego 


zawzłego maruszenia pow n 
na których czynność sądowa dotąd spoczywa. 
Gdy bezpośrednio po tych oględzinach są- 
dowych gmina miejska uwiedzióna okoliczno- 
ścią, że proszony przezemhie w powyższym 
pozwie zakaz daiszego naruszenia mnie w po- 
siadaniu według $. (9 powołanego roz- 
porządzenia Sydihy nie został, lecz wiedząc 
o sporze tego grnntu, miejsce pod budowlę 
__—— figury pewnej. tutejszej osobie «wyznaczyła”i 
bez poprzedniego przestuchania sąsiednich po- 


BEŻ BOLU 
„ wtryskiwania 


etrznych środków, które prędzej lub później 
wienia w tym razie aadwątlają, następnie bez 
skutków słabości i przeszkadzania w za- 
cjanta: łaczy 8 

e Pr 
pławy genitaliów 
kiem nówój, w niezliczonych razach jak naj- 
szej, nawet przez znakomiiych lekarzy jako 
nananej metody, stosownie do natury do- 
szybko 


r. HARTMANN 


członek wiedeńsk. medycz. fakoltetu w Wiedniu Nładt, 
Statięnhastei Nr, 14. 

Również wszelkia wyrzuty, naskórne, impotencja, 
stryktury, polłncje, upławy, bezpłodność i badaczka 
u kobiet, jakoteż inne gmkretne słabości leczą sią we- 
dług najnowszych doświadczeń i badań pewnie i od- 
powiednio prędko. Tak eatro leczą się * 


znowu do sądu I USB Ne 
spór prowadze, skazaną zatem zostałem na t3, 
abym w myśl $. 344 u. c. asma mych praw 
posiadania broniła, w której obronie jednak 
przez uczyniony na mej osobie przez stronę 
przeciwną gwałt i skaleczenie uległam i obe- 


onie przy pomocy lekarskiej w łóżku chorą 
zostaje. LAR. bez krajania 
Po zajściu tego gwałtu udawali się MOL a zatem bez bolu i bez pozostnwienia szpecących blizu 


osepkę, wrzody wszelkiego rodzaju. tak skrofuliczne, 
jakotaz syfilistyczne. 

Najściólejsza dyskrecja. — Listowne zapytania mo- 
gą zamiast nazwisk dowolne mieć gyfrowania. Za nu- 
desłaniem odyawiednegó honórar]umi posyła się me- 
dykamenta z przepisem użycia odwrotną pocztą. 

Zakład ordynacyjny z osobnemi salami poczekauia dla 
iuążczyzn i kobiet. 

Stadt, Stubenhagtei Nr. li., L Stock. 
MIE Wejście pd Towarzystwa ogrodniczego 
i Wollzeilė. 1655 1--30 

Ordynacja 0d'10—4' gbBAW niedzielę I świętwbd 9—1 g. 


. w 
Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemt względami podobne do na- 


|turalnych, zapełnie przydatne do mówię- 
nia i praężuwania, wstawia bez boiu. 


BÓL zZĘPÓw 


usuwa préz” nbozwładuienie nerwów, a 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 
1071 plombuje 5—1 


Deniysia J. WEISS, były 
asystent dr. Bardacha w Wiednin, 
Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Haliuka, I. 289 waprzeciw katedry. l 


C vie we u — 


krewni o pomoc osobiście do wszystkich miej- 
scowych władz dotąd bezskutecznie, a pan 
sądzie powiatowy, któremn syn mój pisemne 
doniesienie 0' dokonanej na mnie zbrodni 
gwałtu: publicznego wręczył, nie przyjął tako- 
wą zaraz, tylko z oburzeniem, kazał mu ją 
trzymać, uż godzina urzędowa uderzy, ja zaś 
skazana zostałam czekać na załatwienie inych 
podaż do powyższych władz wniesionych aż 
do czasu, gdy mym cierpieniom obecnym śmierć 
koniec położy, co tem łatwiej nastąpić może 
ile że jedna z mych spraw w tutejszym sądzie 
oł 9 miesięcy załatwienia oczekuje. 

Niemając zatem w miejscu do, ochrony od 
niebezpieczeńutwa mej osoby i mienia grożą: 
cego żadnej władzy, podaję fakt ten na 'rze- 
czyWistości oparty do osądzenia publiczności 
£ sapytanióm dokąd sprawa moja powyższa 
pre i czyli opiera się na godle sprawiedli- 
WoŚci „jusnitia regnorum fundamentu m. 

Jadwiga Kotlarska, 


właścicielka realności i domu zajezdnego. 


Ekonoma 


do folwarku o 600 mrg. roli i 200 mrg. tąk 
poszukuje się. Kawaler Byłby pożądańszy 
Adres: Hłochendorft poczta Bólszowce w 


Bl ht i (il PENSIE 


(w domu p. Saara pod liczbą 31 mi sto) 
przyjmuje kwity tymczasowe od 


kolei koszycko-bogumińskiej 
FKaschau-Oderberger lIłahn) 
i uskutecznia od takowych jak najtaniej całkowitą wpłatę iwy- 
mianę na rzeczywiste «kceje. 


Sa 


"a mę — 


Filia austr. centralnego 


akcyj 


1644 2—3 


we LWOWIE 


złote, jako też wszelkie losy. 


Losy Rudolfa, z 2 ciągnieniami rocznie. 
Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami rocznie. 


Właściciele i wydawcy: Witalis W. Smochowski i J. Lam. 


00000 


oflań waprawach skarbowych - 


rodzenie jak najumia rkowańcze. ł 


ANTOR WYMIANY 
banku krajowego galicyjskiego 


przy. wałach Hetmańskich w domu J0. księcia Ponińskiego, 
, kupuje i sprzedaję po kursie dziennym 


papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne 


KUPONY wWsZElKEIE wypłaca się 


pod najkorzystnięjszemi warunkami. 


w ęgierskie 100 guid. losy premiowe, których ciągn. d. IŚ, listop. br. 
Tureckie 400 frankowe losy, z 6 ciągnieniami rocznie 


książ. sask0-mMeiningskie losy, z 3 ciągnieniami rocznie. 


Losy państwowe z r. 1864 z 5 ciągnieniami rocznie. 
Te i wszystkie inne losy są do nabycia po kursie dziennym w powyższym kantorze wymiany. 


Ziecenia z prowincji usku(ecznieja się jak najściślej, 


ZAKLAD 


leczenie Wodą d gimnastyka. 
w SASSO WIE, 


położony w, uroczej lasowej okolicy, jest o- 
twarty jnalato od 1. maja, zaopatrzony 
wą i wyborną traktjern 


seja tygodniowo 10 złr. 50 ct, — za esto 
dzienny: wikt 70 ct. w. a. Najbliższa. stacja 
kolejowa o milę oddalona, Złoczów. 
Franciszek Medwey. 
1570 18 ? dyrektor zakładu. 


Wil. W. Śmochowskiego | 


BIURÓ KOMISOWE 


i Ajencja powszechna 
we Lwowie 
pod liczbą 306 miasto, ulica Nowa, 


ma na sprzedaż: 

«) majętność ziemską. o 2'/, mili od sta- 
cji kolójowej, przy gościńcu murowanym, 
% orną pszenną rolą i łąkami 540 morgów. 
lasu 60 morgów, wszystko w gro 720- 
krąglonym kawałku, z budynkami wszel- 
kimi nowymi murowanymi, za cenę zir. 
55.000, z której złr. 20.000 przy majętności 
pozostać może; 

b) majętność ziemską o 2 mile od miasta 
obwodowego składającą się z 160 morgów 
pszennej roli, 15 m. tąk, 90 m. lasu i 5 
m. ogrodn. z potrzebnemi zabudowaniami z 
propińacją i młynem za cenę złr. 24.000: 

c) majętność ziemska w pszeunej glebie o 
1, mili od stacji kolejowej, z rolą orna 
204 morgów, łąk 41 morgów, lasu 300 m., 
z wszelkiemi zabudowaniami mieszkałnemi 
i gospodarskiemi, gorzelnią, młynem i pro- 
pinacją, za cenę złr. 33.000 z tego złr. 9400 
przy majętrości pozostać może ; 4 

d) majętność ziemską o 2'/, mili od stacji 
kolejowej z rolą orną 280 morg., łąk i pa- 
stwisk 183 morg., lasn 366 m. i kilkanaścia 
morgów ogrodu, z wszystkiemi zabudowa- 
piami, młynem, propinacją, za cenę zir. 
52.000, z tego złr. 18.000 przy majętności 
pozostać może; 

e) majętneść ziemską © ' 
kolejowej oddaloną, składającą Bię z prze 
szlo 900 morgów obszaru, z tego połowa 
roli dobrej i łąk, a połowa lasu w jednym 
zaokrągłonym kawałku, w dwóch folwarkach, 
z zabudowaniami częścią murowanemi a 
częścią drewnianemi z inwentarzem żywym 
przeszło 100 sztnk i wszelkiemi narzędziami 

ospodarskiom: za cenę złr. 92.000, z tego 
[s przy majętności pozostać może; _ j 

/) majętność zieinską w pszennej glebie, 
przy gościńcu 2'/, mili od kolei, składającą 
się z ornej roli 422 morgów, łąk, pastwisk i 
ogtodów 140 morgów, lasu dębowego prze- 
szło 400 morgów, z wszelkiemi zabudowa- 
niami i propinacją, za cenę złr, 110.000; 

g) majętaość ziemską, o '/, mili od kolei, 
z orną rolą 450 mabrg., łąkami i past wiska- 
mi przeszło 300 mi, stawem, z wygodnym i 
osobnym dworem mieszkalnym i zabudowa* 
niami gospodarskiemi, z propinacją itd. za 
ceng zir. 96.000, z tego połowa przy maję- 

tnóści pożostać może ; 

h) majętność ziemską o 4 mile od kolei 
w psżeźmej glebie,! z orną rolą 980 m., la- 
sem 300 m., łąkami 200 m., z wszelkiemi 
zabudowaniami, propinacją i t. d., za cenę 
złr. 110.000; 


majętność ziemską, 0 %, mili od mia- 


7 


/, mili od stacji 


<- 


sta obwodowego w pszennej glebie z orną 
rolą 230 m., łąkami 128 m., lasem 150 m, 


stawem, propinacją i młynem, zabudowa- 
niem mieśzkalnem o 10 pokojach, wszyst- 
kiemi zabudowaniami gospodarskiemi, 


jętności pozostać może ; 


Oprócz wyżej wymienionych może 


biuro nastręszyć różne majętności I 
po różnej cenie od zir. 15.000 do zir 
200.000 ; p. 

k) różne kam. we Lwowie i po różnej cenie: 


l) różne realności miejskie we Lwowie 
na wsi z orną rolą i wszel- 


i na prowincji, 
kiemi zabudowaniami ; 


m) 20.000 sztamów dębowyeli od 14 do 


24 cali grubych i od 12 do 21 łokci dlugo- 
ści do wyborn ; 


n) Młyn o 10 kamicniach na rzece z zna- | 
czną siłą wody wystarczającą do założenia | 
Położenie tegoż 


iałyna amerykańskiego. y A 
w mieście: o / mili "od stacji a OW: 
przy gościńcu murowanym. Cena zł. 35-000; 


poszukuje : 


a) kapna dóbr ziemskich większych lub 


mniejszych; 


b) kupna kamienie i realności b mmm 


we Lwowie: 1613 T= 

c) spólnika do urządzenia młyna amerykań” 
skiego przy bardzo korzystnych warunkach 
z kapitałem od złr. 20.000 do 30.0UU; 


ma do wydzierżawienia : 


a) majętność ziemską, składającą się z600 | 


iiorg. pszennej roli, 150 m. łąk, z propina- 
cji, młyna mtd., za cenę złr. 5000 rocznie i 
6000 złr. kaucji; 


1554 6 -?, 


Ir 


w no-, 
ię i powiększony 06 |; 
pokojach mieszkalnych. Cena za pokój Z ku- ` 


ŻA 


cenę złr. 45.000, ztego złr. 20.000 przy ma- 


Redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


| 1! Ostrzega się przed fałszowaniem UĘTEW R 


C. k. wyłącz. uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza w Ameryce i w Anglii patent. po- 
meszechnie nlubłona 


Woda Mnaterynowa do ust dr. J. G. Poppajj 


dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiednia, Stadt Bognergasse. 2, 


Ta Woda do ust przez prześwietny fakultet medyczny wiedeński aprobowana i | 
we własnej fabryce przez 20 lat wypróbowana, sknteczną jest szczególniej przeciw wszel- 
f'biej nieprzyjemmnej woni z ust w razie zaniedbania czyszczenia tak ust, jakoteż dzinrawych 
aqbów i korzeni , tudzież na usnnięcie odorn tytoniowego; jest ona jedynym nieprzewyższo- 
nym od żadnego środkiem. na słabe, łatwo krwawiące sie chronicznie zapalne dziąsło, szkor- 
„| put. szczególniej dla żeglarzy a na reumatyczne, i gośćcowe bole zebów. przeciw wietrzeniu 
Ji ztisama dziąseł szczególniej w dojrzalszym wieku, kiedy na zmiany powietrza powstaje 
wrażliwość właściwa tomu wiekowi. srodek ten czyści w ogóle zęby, jakoteń skutecznie 
zapobiega gmiciu dziąseł, nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby słabo osadzone, 
nA co tak zwykle tak wielu szkrofulicznych cierpi: wzmacnia dziąsta i działa na przylega- 
nia moghiejgzs onychże do zębów; niedopnszcza bolu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiega 
formowaniu się kamienia osadowego ; ustom daje swieżóści ı oehładza je, sprowadza smak 
AT rozpustczając namnł i usuwając go zupełnie, dlatego działa dobrze na zmysł sma- 
ku. Flakonik kosztuje t złr. 40 ct. wał. austr. (Opakowanie na pocztę 20 et. 
Roślinny proszek do zębów. 
Oczyszcza zęby przez codzienne onego użycia tak, iż nietylko oswobadza od nieznoś- 


nego odoru, od osadu na zębach, oraz emelie i ulepsza z dniem każdym wiecej białość zębów 
Pudelko kosztaje 63 ct. w. a. 


Anaterynowa pasta do zębów. 

Ta pasta do zębów zasługuje istotnie, aby ją odpowiednio do wartości swoich przy- 
miotów skutecznych, zalecić jako najlepszy śiodek na zęby: użycie bowiem takowe poze- 
stawia w ustach miły smak chłód łagodny co doskonałym jest środkiem przeciwko wszel- 
kiemu cuchnięciu z ust. 

Niemniej pastę do zębów możąa tym zalecić, którzy mają zęby nieczyste i zepsute, 
gdyż zn użyciem tej pasty osiadły na zębach a tak szkodliwy kamień zębny usuwa się, zę 
hy utrzymują się białe zawsze, a dziąsła zdrowe i silne. Osobliwie służy ten środek mary: 
narzora i mieszkańcom wybrzeży morskich, tudzież tym. którzy często podróżują wodą 
chroni ich bowiem od szkorbużu. Gena puszki 1 zdr. 22 cent. w. a. 


Plomba do zębów. 

Plomba ta jest z proszku i płynu; użyta bywa do wypełnienia próżnych trupieszu- 
jących zębów, w celu przyprowadzenia takowych pierwotnej formy i zapobieżenia dalszemn 
szerzeniu się i gniciu, w skutek czego zapobiega się oraz mastępnemu namułowi pozosta- 
łości potraw, jeżeli silny i innych płynów, i dalszemu osłabienin kości sięgającemu nerwów 
zęhowych, co ból zębów sprowadza. Pudełko kosztaje 2 złr. 10 et. w. a. 

i MIEZ.A DY: We iwowie apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mi- 
kolascha, A, Berlinera; Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jaxób, 
Pipesa i p. Bonifacego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E 
Stockmar åpt. i Goldwasser, N. Redyk aptek., Siedlecki apt. w Czerniowcach. 1031 4-* 


| Najtańsze pismo literackie w Galicji ! 


GAZETA LITERACKA 


wychodzi frzy razy na miesiąc we Lwowie. 
począwszy od 21 maja 1871 r. 
PROGRAM: 
Zapiski teatralne, 
Kronika literacka. 


Rozprawy naukowe, 
Część literacko-artystyczna , i 
dział krytyczny. | Część humorystyczna, 
oraz : 1335 6—? 
Kronika wypadków bieżących, i ruch stowarzyszeń, gospodarstwo, 
przemysł i handel. „Gazetę literacką" zasilać bedą swemi pracami 
najznakomitsi pisarze, ilustracje wykonuje M. Martynów. 
PRZEBPLATA wynosi: z przesyłką pocztową w państwie austrja- 
ckiem : rocznie 3% złr. 60 ct., półrocznie 1 złr. 80 ct., z przesylką 
pocztową za granicę rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 90 ct. 
Prenumerątorowie, którzy całoroezną prenume- 
ratę uiszczą z góry. otrzymają bezplatnie kalendarz 
ilustrowany na r. 1842. 
Ogłoszenia przyjmują sie za opłatą 6 ct. od jednege wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za każdorazowe umieszczenie. 
Uprasza się o jak najwcześniejsze przysyłanie przedpłaty do Re- 
dakcji Gazety literackiej we Lwowie.“ 
B Zwracamy uwagę, iż daleko wygodniej i po trzykroć taniej prze- 
syłać można prenumerate za przekazem pocztowym, "ZER 


Inseraty 


do wszystkich gazet austr. wegierskiej monarchii jakoteż do 
wszystkiech dzienników zagranicznych załatwia 
natychmiast, ściśle i najtaniej 


ALOJS OPPELTK 


22 Wien, Wollzeile 22, 


właściciel piefwszego I najdawniejszego w Austrji, w sądzie handlowym pro- 
tokołowanego Biura anonsewego. ezłonek międzynarodowego związku 
anonsowego ekspedycyjnego w Barmen, Berlinie, Brunszwiku, Bremen, Cassel, 
Cleve, Kolonii, Elberfeldzie, Frakfurcie n. M., Hamburgu. Lipsku, Monachium, Sztut- 
gardzie, Wiedniu, Amsterdamie, Antwerpii, Bazylei. Bern. Rrukselli, Florencji, Lon- 
dynie, Medjolauie, Nowym-Yorku, Nymwegen. Paryżu, Petersburgu, Rotterdamie, 
Sewilli, Zurychn itd. itd. 1156 8—? 
«m6 Powyższa firma doznaje od czasu swego. istnienia bardzo znacznego uwzglę- 
drienia i powszeehnego zaufania ze strony krajowych i zagranicznych prae. 
mysiowców , wysokich władz i krajowych arzędów, zarządów 
kolejówych. rozmaitych zakładów i przedsiębiorców, à głównie dla 
swego długoletnicgo doświadczenia i znanej rzetelności i su- 
mienności w wykonaniu poleceń otrzymuje wielostronnie pierwszeństwo. 
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Drukiem Kornela Pillera. 


